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Cena prenumeraty.

We L w o w i e  ( Na Prowincji
bez dostawy > z  p^zysyłks pocztowę

Miesięcznie -zł. 75 ct.-Miesiecznie zl. 1*10
Kwartalnie 2 „ 25 „ iDwumies „ 210
Półrocznie 4 „ 50 „ 'Kwartalnie „ 3‘—
Rocznie 9 „ — „ .-Rocznie ,  12 —
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztują 4  centy.
Prenumeratę z dostawę Uo domu we Lwowie 

naleiy składać w Biurze Dzienników, ni. Karola 
Ludwika Nr. 9.

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco
wa winna się kończyć z końcem mi^sięca, kwar
tetu, półrocza lub roku, Inn* się nie przyjmuję.
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
się należy do Administracji

„Przeglądu”’ we Lwowie
przy nlicy Sykstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pócztowemi, a nie w koper
tach. Osoby przysyłające pieniądza w ko
pertach raczą dopłacać po 5 ct do każ
dego listu.
Miejscową preiuim. we Lwowie przyjmują
Trafik* J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 8.

,  prr.y ul. Karola Ludwik* 5 
a ul. Jagiellońskiej liczba 4
„ * ul. Słowackiego (obok łazienek Diany)

Biuro dzienników, ul. Karola Ladwika liczba 9
R ąkopitiw  Rtdakoja nia zwraca.
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J u tro :  £3
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Przegiąć polityczny.
Lwów 5 kwietDia.

Stał się takt rzadki w naszych stosunkach 
z rządem niemieckim, fakt, o którym będzie mówiła 
cała Europa, nietylko dla tego, że on nas doty
czy w sposób, do jakiego nienawykła opinia 
publiczna wszystkich krajów, ź e o nas uprze
dzona z łaski liberałów, ale jeszcze i dla tego, 
że w tym fakcie jest demonstracya, niezgodna z 
tem ogólnem pojęciem, jakie się wyrobiło o pra
wach konstytucyjnego monarchy. Cesarz Wilhelm II 
w} stosował odręczne pismo do p. Kościelskiego, 
polecając mu podziękować Kołu polskiemu za 
jego postawę w sprawie kredytu na budowę jed
nej wojennej fregaty. Tak z wysokości tronu za
brzmiało słowo stanowcze o rzeczy, która upadła 
w parlamencie, a zabrzmiało ono nieprzychylnie 
dla postawy opozycyi. W tem jest całe o g ó l n e  
znaczenie tego wypadku. Teoretycy konstytucyjni 
będą toczyli szeroką dyskusyę o tem, aźali mo
narcha mógł w ten sposób manifestować swe 
przekonanie; lecz to nas nic nie obchodzi, bo 
wszystkie konstytucye dla nas, Polaków, nie są 
dostateczną rękojmią narodowego bytu. Mogą one 
być narzędziem gnębienia nas tak samo, jak naj
jaskrawszy despotyzm, czego wybornym dowodem 
czasy bismarkowskich rządów. Lecz tam, gdzie 
gig kończy o g ó l n e  znaczenie tego wypadku, 
zaczyna 3IG Jp8° wartość specjalnie dla nas. W 
chwilL goy liberałowie, święcąc 77-mą rocznicę 
urodzin. Bismarka, nazywali nas „urodzonymi" 
wrogami Niemiec i przypominali słowa swego 
bożyszcza wyrzeczone do uas: „Jedźiie do Mo
naco !“ w J chwili cesarz oświadczył, że u-

są zupełnie pokojowe, a więc nie potrzeba skar
bić sytnpatyj narodu, wśród którego ścierałyby się 
wrogie armie. Te ulgi dowodziłyby tylko, żo za 
korzenione uprzedzenia do nas zaczynają wszę
dzie upadać, pomimo usilnych, a przeciwnych za 
biegów liberałów niemieckich i rosyjskich narodo
wych szowinistów, będących także liberałami.

waża na8 ®  czynnik dodatni, pożyteczny dla 
państw®, którego interesów on jest najwyższym 
rzecznikiem- i o  dla nas jest bardzo ważnem 
świadectwem, jest przekreśleniem owej opinii, 
8tworz°Dpj 0 nas przez liberałów, a tak bardzo 
szkodliwej dla wszystkich spraw naszych. Jak w 
Auetryi. oparłszy się wyłącznie o Koronę i stojąc 
priIy niej wiernie, przetrwaliśmy szczęśliwie po- 
Dure dni centralizmu, ratując nietylko kraj nasz 
0d f°rin °hcych, ale i naprawiając opinię poli
tyczną o narodzie polskim, tak i w Prusach nic 
innego nie powinno być naszem dążeniem k o n -  
g t y t u c y j n e m ,  jak zdobycie niewzruszonego 
zaufania i życzliwości króla; tym bowiem sposo
bem uratujemy tam możność narodowego życia, 
co znowu jest naszem wyłącznem dążeniem p o- 
1 i t y c z  nem,

Czyn cesarza Wilhelma jest niezaprzeczenie 
szlachetny i jako taki ma siłę przyciągającą. 
Utrwali on Koło polskie w jego nowej polityce, 
każe zamilknąć wszystkim tym w Poznańskiem, 
którzy z niachęcią patrzyli na koleżeństwo Pola
ków z liberałami, jest wreszcie dla Koła osłodą 
w jego przykrości, że musiało pożegnać się z cen
trum i znaleźć się tam, gdzie są jego odwieczni 
wrogowie. Ta właśnie zmiana taktyki parlamentar
nej muaisła niezawodnie utrudaić pozycyę Kała 
w obec polskiego społeczeństwa. Otóż król pospie
szył mu z pomocą, rzekł mu: „Tak wytrwaj 1“ —  
i to upomnienie z pewnością wystarczy. W  piśmie 
cesarsklem jest jakby przyrzeczenie, że cokolwiek 
się Btanie w stosunkach rządowych i pa-lamentar 
cych, dla Wielkopolski już nie wrócą czarne dni 
bismarkowBkiego Bystemu; jest zarazem i świa
dectwo dsns Polakom teraz w Prusach, —  jak 
dano nam je w Austryi już dawno, —  że przed
stawiamy siłę państwową, na której można się 
oprzeć.

To ostatnie znaczenie pisma cesarskiego jest 
bodaj najważniejsze dla nas, bo wpływem swym 
wybiegnie ono za granice Wielkopolski. Gdziekol
wiek oddano nam sprawiedliwość — czy tak zu
pełną, jak w Austryi, czy nawet tak niedostatecz
ną, jak w Prusach —  my natychmiast stajemy się 
czynnikiem pewnym, państwowym do szpiku, nie
wzruszonym, co przecież w dzisiejszych czaBach 
musi być cenione przez monarchów. Niezawodnie 
da to niektórym do myślenia i w Petersburgu. 
Może tam nareszcie się przekonają, że zwrócenie 
nam praw nie grozi państwu żaduem nieszczę
ściem, lecz owszem stwarza mu nową podporę. 
A jeśli nie przekonają się o tem odrazu, to przy
najmniej wpadną na ten tor myślenia. Przykład 
auBtryacki nie był dla Petersburga dość przeko
nywującym, bo monarchia habsburska jest różno- 
plemienna, a więc z samej natury rzeczy najwła
ściwsza dla systemu autonomicznego. Ale eto pań
stwo nawskróś narodowe, jak Nienucy, musiało za
niechać długiej drakonicznej walki z Polakami, 
system zaczęło zmieniać bardzo powoli, a już ma 
z tego widoczny pożytek. To, naszem zdauiem, 
musi oddziałać na Petersburg.

Nie będąc skorzy do różowych przypuszczeń, 
8ądzimy jednak, że to oddziaływanie już się za
częło. Człowiek zacny, przeciwnik barbarzyństw 
dokonywanych systematycznie w Królestwie Poł
c ie m , baron Medem, ustąpił ze stanowiska gu
bernatora warszawskiego, bo nie mógł na niem 
Pogodzić uczuć ludzkich z urzędowemi obowiąz
kami. Teraz, jak głoszą, ma on wrócić do War
szawy, aie ju  ̂ jaij0 cywilny naczelnik całego Kró
lestwa. Stoi to podobno w jakimś związku z za
mierzonym przez cara przyjeździe do Warszawy. 
jT° - Oorr. donosi, że margrabia Wielopolski 
^ W1, *  Petersburgu właśnie w sprawie tej podró
ży. stora tym razem będzie inna, niż wszystkie- 
uirP/n- nj e’ będące właściwie wycieczkami myśtiw- 

• j l  0 Lubochenka. W Magdeburger Ztg. 
* W m y  notatkę, podług której car osobiście 

j  P°czyni jakieś „koncesye“ . Nie wy- 
rażamy żadnych nadziei, zawiedzionych tyle 
f 8 T?fLSame. Już Pogłoski o powrocie do Kró
lestwa barona Medema i o naradach, do których 
powo ano margrabi, g0 Wielopolskiego, pozwalają 
przypuBZt zać, u  na Petersburg oddziaływa przy
kład Auiti) i i Prua. Gdyby to oddziaływanie dało 
w rezultacie jakąś ulgę Królestwu, nie byłoby to 
objawem licytowania Bję przed Dami trzech ce- 
Barstw, pogląd jąty^h ziemie polskie, bo stosunki

B r o M i a  p a r y s k a .
Paryi 31 marca.

(W. Z.) Ravachol uwięziony —  taka wia
domość rozeszła się wczoraj w pierwszych godzi
nach popołudniowych lotem błyskawicy po całym 
Paryżu.

Kto żyw, spieszył do najbliższego faomi- 
saryetu policyi, lub do stacyi telefonu, zapytać, 
ażali to prawda, a otrzymawszy potwierdzającą 
odpowiedź, zawołał „Bogu dzięki". Po raz pierw
szy od kilkunastu dni spali Paryżauie tej nocy 
spokojuie.

Dzienniki wieczorne rozrywano sobie, a nie 
było pewno ani jednego domu , w którymby do 
późnej nocy nie czytano opisu aresztowania 
strasznego bandyty i nie rozprawiano o tyra wy
padku. Oto wśród jakich okoliczności . dostała 
polieya w swą moc tego potwora.

W  niedzielę około godziny w pół do 11-tej 
przed południem przyszedł jakiś elegancko u- 
brany człowiek do winiarni p. M. Tery przy bul
warze Magenty nr. 22 i kazał sobie podać śnia
danie. Podano mu je  i nieznajomy wziął eię z 
widocznym apetytem do jego spożycia. Tymcza- 
szem szwagier pana Yery, a zarazem jego kel
ner, Lherault, rozmawiał z gośćmi siedzącymi przy 
drugim stole i opowiadał im, jakie trudy prze
szedł przy wojsku, służąc w Tunisie przy żu
awach. Nieznajomy wmięszał się do rozmowy i 
rzek ł: „Na co to się zdało. Głupi ludzie dają 
się prowadzić do tej trzody ludzkiej, nazywanej 
armią". —  „Przecież żołnierze koniecznie są po
trzebni" —  odparł mu na to Lherault. „Na ja 
kiego licha —  zawołał nieznajomy —  gdyby nie 
było żołnierzy nie byłoby wojny".

Chwilkę jeszcze rozmawiał w tym duchu, 
nagle zaczął mówić o 6ksplozyi w domu przy u- 
Iicy Clichy, która miała miejsce przed trzema 
godzinami. Potem pytał kelnera, czy mu dobrze 
jest u jego chlebodawcy, gdzie mieszka, ile za
rabia i t. p , a zjadłszy śniadanie i wypiwszy 
butelkę wina, zapłacił i wyszedł.

Kelner patrzył za odchodzącym chwilkę, po- 
czem rzekł do swego szwagra, właściciela winiar
ni : „Temu człowiekowi niewyraźnie z oczu pa
trzy". —  „Bez takich klientów moglibyśmy się 
obejść" — odpowiedział na to pan Very. Goście 
nowi przyszli i położyli koiiec rozmowie szwa
grów. O nieznajomym zapomniano.

Naraz wczoraj o godzinie w pół do 11-tej 
— tak Hamo jak w niedzielę —  zjawia się ten 
sam elegancko ubrany człowiek w winiarni Ve- 
ry’ego i kazał sobie podać kurczę z ryżem, kar
tofle przysmażane, konfitury i butelkę wina. Za
nim przyniesiono mu z kuchoi jedzenie, wziął aię 
do czytania dzienników. " W dziennikach tych 
był opis osoby Rwachola, który go widocznie 
bardzo zajmował. Lherault, któremu gość podej
rzany w niedzielę już wrył się głęboko w pamięć, 
śledził go z daleka uważnie. Oa także czytał o- 
pis Rayftcbola, a im bardziej przypatrywał się 
nieznajomemu, tem więcej podobieństwa znajdy
wał między człowiekiem siedząeym przy stole a 
Rąyacbolem, opisanym w dziennikach. Najbardziej 
utwierdzało go w tem podejrzeniu to, iż niezna- 
j my miał olbrzymie ręce i nogi, co podniesiono 
w dziennikach jako Bzczególue znamię zbro
dniarza.

„ „ 6 „ 30
Długość dnia g. 12 m. 
Przybyło dnia 3 m.
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Wreszcie zwierzył aię ze swem podejrze
niem przed szwagrem, a ten przypatrzywszy się 
uważnie nieznajomemu, potwierdził je. Aby się 
całkiem utwierdzić w swych podejrzeniach zawią
zali z nieznajomym rozmowę która ich do reszty 
przekonała. Nieznajomy bowiem mówił przecią
gle, tak, jak mówią mieszkańcy okolic St. Etienne, 
z których Ravachol pochodzi, co także podnie
siono w dzennikach.

Jaki jest zawód pański? — zapytał kelner.
Jestem mechanikiem, odparł nieznajomy. 

W tej chwili przyniósł pan Yery śniadanie i po
stawił je  na stole. Kelner wdał Bię w pogadankę 
z nieznajomym, a Very niepostrzeżenie zbiegł po 
schodach do piwniey a stamtąd na korytarz i na 
ulicę.

Bez kapelusza pobiegł pędem do pobliskiego 
komisaryatu policyjnego na parażu du Dóiir, a 
wpadłszy tam bez tchu, zawołał: „Chodźcie co 
prędzej, Ravachol jest w moim lokalu". —  Ko 
misarz policji Dresch zerweł się od biórka, chwy
cił za kapelusz, zawołał na jednego z ajentów i 
chciał pójść z nim we dwójkę, Yery jednak po
radził mu wziąć ze sobą kilku ludzi uzbrojonych -  
poczem pobiegł rapowrót do swej winiarni, aby nie 
zostawiać długo szwagra w tak niebezpiecznem
towarzystwie. . . . .

Około U Da 1 wszedł tylnrmi drzwiami 
konrsarz Dresch ze swym sekiet&iztm. Obaj byli 
ubrani po cywilnemu, przypatrzyli się z daleka 
nieznajomemu, a nabrawszy również przekonaniB, 
ie  to R£V<Łckol, weszli do sali jadalnej, usiedli 
naprzeciw niego, kazali sobie podać madery i 
nie spuszczali go z oka. Ravackol spostrzgł to 
kazał sobie podać racbunek, który wynosił 2 franki 
15 centimów.

Położywszy 2 franki i cztery sous na stole 
wstał szybko, zerwał z kołka swą zarzutkę i ka- 
pelusz i zwrócił si§ ka drzwiom. Komisarz Dresch 
zastąpił mu drogę, położył rękę na ramieniu 
zawołał: — „W  imitniu prawa aresztuję pana" 
Ravachol uderzył go kułakiem w piersi tak Bil- 
nie, że aż się zatoczył, szarpnął drzwiami i wy
biegł na ulicę. Tutaj jednak znalazł się oko w 
oko z dwoma polieyantami, którzy czatowali 
przyciśnięci do mutu po obu strouach drzwi.

Ravachol zrobił krok w tył , i wyjął z kieszeni 
rewolwer, nie miał jednak czasu wystrzelić, gdyż 
policyanci rzucili się nań z przed u, ‘ a komisarz 
Dresch z sekretarzem z tylu Powstało straszne 
szamotanie się Rarachol kopał nogami na prawo 
i na lewo, kąsał, rzucił się na ziemię i konwul 
syjnie przyczepił się do nóg polieyantów, chcąc 
ich obalić. Odzienie na nich potargał w ka
wałki. Tymczasem nadbiegło jeszcze trzech poli
eyantów, ukrytych w sieni. Siedmiu ludzi chwy
ciło Rivachola za ręce i nogi i zaniosło go do 
pobliskiego komisaryatu. Tutaj jeszcze raz mu
siano stoczyć rozpaczliwą wa'kę. Ravachol zaparł 
się nogami o mur tak, że w żaden sposób nie 
można go było do sieni zaciągnąć. Policyanc’. 
zawołali pomocy. Wypadło jeszcze kilku żołnierzy 
z komisaryatu i dopiero jeden z nich, atletycznej 
budowy brygadyer, chwycił Ravachola w pół i 
nie uważając na jego kopanie i kąsanie zaniósł 
go do biura.

Ravachol wycieńczony walką zażądał wody. 
Podano mu ją i wypił chciwie dwie Bzklanki. 
Policyanci myśląc, że się już uspokoił, wypuścili 
go z rąk W tej chwili jednak Ravachol rzucił 
się na jednego, wyrwał mu Bzablę i zamachnął 
nią straszliwie. Tylko szybkiemu skokowi w bok 
zawdzięcza jeden z polieyantów ocalenie. Znów 
cały tłum żołnierzy policyjnych rzucił Bię. na 
zbrodniarza i wyrwał mu szablę.

Ravachol szamotając się wołał: „W y mnie 
chcecie aresztować, ja się bronię, to moje pra
wo". Nareszcie związano g0, wsadzono dc omni
busu zamkniętego i pod silną eskortą powieziono 
do prefektury policyjnej. Była godzina trzy kwa
dranse na 2gą, gdy omnibus stanął przed prefek
turą. Tam czekali nań już prefekt policyi Loza, 
szef policyi municypalnej Guillot, sędzia śledczy 
Athalin i szef biura bezpieczeństwa Goron. —  
Związanego Ravacbola przyprowadzono przed 
nich. Eleganckie odzienie było na nim potargane, 
kołnierzyk zerwany ze szyi, prawe oko zasinione. 
Komisarz Dresch zameldował prefektowi o tem 
co zaszło i złożył na stole rzeczy odebrane Ra- 
yacholowi: nabity rewolwer wielkiego kalibru, 
laskę ze sztyletem, zegarek niklowy, laseczkę 
czerownej szminki, i portmonetkę, zawierającą 
104 franków.

Zebrani urzędnicy przypatrzyli się zbrodnia 
rzowi, kazali go rozebrać i przedsięwziąć na nim 
badania antropometryczne, t. z. zmierzyć jego wy
sokość, szerokość w piersiach, kształt głowy, kształt 
ręki i skonstatować, czy ma znaki, opisane w li
ście gończym sądu w Montbrison, wydanym prze
ciw Ravacholowi po spełnieniu morderstwa na pu
stelniku z Notre Dame de Grace. Trzeba było znów 
nżyć przemocy, gdyż Rarachol nie cbciał ani się 
rozebrać ani dobrowolnie stanąć pod miarę.

Policyanci rozwiązali * u  ręce, zdarli z niego 
odzienie i zanieśli go pod miarę. Wysokość, sze
rokość piersi, kształt głowy, ręki, wszystko zga
dzało się na włos z opisem listu gończego. Za
częła się indagacja. Komisarz Clement pyta zbro
dniarza: Jak się nazywasz?

A wam co do tego? zawołał krnąbrnie Ra- 
vachol. Potem zmarszczył czoło i przez minnt 
kilka nie chciał odpowiadać na żadne pytanie. 
Tylko niespokojnie rzucał okiem to na krzesło, 
to na lichtarz stojący na < biórku. —  Widocznie 
chciał porwać jaki twardy przedmiot i stoczyć z 
lolieyantami f jeszcze jedną walkę na śmierć lub 
życie. Zrozumiał to komisarz i kazał więźniowi 
założyć kajdanki na ręce. Pan Guillot uBpakajał 
?o tymczasem, perswaaując, ie  wszelki opór na 
nic się nie zda i że daleko lepiej wyjdzie na tem, 
jeżeli pogodzi się z losem i zachowywać się bę
dzie spokojnie. Perswazye te odniosły pewien sku
tek, Ravachol uspokoił się i rzekł łagodniejszym 
już tonem: „Ależ ja nie jestem tym, kogo pano 
wie szukacie*.

Ale mieszkałeś w Saint Denis na ulicy de 
la Marinę? zapytał go pan Goron.

I cóż z tego? odparł arogancko zbrodniarz. 
A zatem jesteś Ravaeholem.
Tak? — zawołał przedrzeźniając się ban

dyta — pan wiesz lepiej odemnio jak się na
zywam.

Widząc, że na razie nie da się nic wycią
gnąć od bandyty, kazał go p. Clement wyprowa
dzić do przedpokoju, a wziął się do rozpatrywa
nia rzeczy odebranych mu. Między lóżnemi 
świstkami papieru znalazł kwit za czynsz kwar
talny, wystawiony przez dozorcę domu w Saint 
Mande przy ulicy de la Republique Nr. 68. Kwit 
opiewał na nazwisko Laureut. Natjcbmiast wyde
legowano komisarza polieji i dwóch ajentów, aby 
udali się do tego domu w Saint Mande i zrobili 
tam rewizję. Po dwóch godziuuch powrócił ko
misarz z ajentami i przyw.ozr spory tłumok rze 
czy, zabranych w Saint Mande. Dowiedział on 
81 ę tam, że człowiek, na którego najzupełniej 
zgadza się opis Rovachoia, wynajął przed dziesię
ciu dniami, w domu pod Nr. 68 rue de la Repu
b l i c e ,  maleńki pokoik na trzeciem piętrze i za
płacił tzynsz za trzy miesiące z góry. W pokoiku 
rym znaleziono cało lahoratoryum bomD, kilka 
wielkich retort, dynamit, wreszcie wszystkie przy
rządy do robienia fałszywych monet.

Przyprowadzono znów Ravachola i pokazano 
mu te rzeczy; zmięszsł się na chwilę, ale jeszcze 
przyznać się me chciał. W końcu kazano przy
prowadzić uwięzionego anarchistę Chaumaitina i 
jego żonę, którzy przyznali 8ię już do winy i 
których zeznaniom głównie zawdźięczyć należy, 
iz policja się dowiedziała, że autorem wszystkich 
zamachów dynamitowych był Rsyachol. Chaumar- 
tin i jego żona powiedzieli zbrodniarzowi w oczy, 
kim jest- Nastała teraz chwila ciszy, bandyta po
żerał wzrokiem oboje świadków jego tożsamości, 
zdawało się, że w kajdanach rzuci się na nich, 
to też dia bezpieczeństwa ujęli go policyanci 
z obu stron pod ramię. — Wreszcie zawołał wię
zień: „A  więc tak, jestem Ravacholem. Czy
jużescie kOLtenci?" ■ Po tem przyznaniu się za
prowadzono więźnia do biura sędziego śled zego

pana AthalinA. Indagacja u sędziego śledczego 
była długa, bo trwała prawie pięć godzin. Rava- 
chol przyznał się, że zamordował starego pustel 
nika, że mu zrabował 30.000 franków, że zamor 
dowal troje innych ludzi w Ytrizelle, Granay i 
Cóte-Bois, że fałszował m onetj,. że znieważał 
groby i obdzierał - trupy —  tylko do zamachów 
dynamitowych przyznać się nie chce Widocznie 
kombinuje on sobie tak, że jeżeli przyzna Bię li 
tylko do morderstw popełnionych w departamen
cie Loary, w takim razie proces jego nie odbędzie 
się w,Paryżu, lecz w maleńkiej mieścinie Mon- 
brison, gdzie . jest siedziba sądu przysięgłych de
partamentu Loary Ztamtąd zaś łatwiej mu bę
dzie uciec aniżeli z Paryża, wszakże ju t ras 
udała mu się taka sztuczka.

Po indagacyi u sędziego Athaliu’a zaprowa
dzono Ravachola do kaźni. Trzech dozorców wię
ziennych czuwało nad nim całą noc. Po godzinie 
jedenastej w nocy zasnął zbrodniarz bardzo twardo 
i spał aż do szóstej rano.

Wstawszy dziś rano kazał sobie podać lu
stro, a zobaczywszy, że prawe oko, poszturkane 
podczas wczorajszego szamotania się z policjan
tami, napuchło mu i sińce krwią nabiegły, pióru 
nował przed dozorcami na policyę i odgrażał się, 
że na rozprawie podniesie publicznie, w jak bru
talny spoBÓb aresztuje polieya paryzka oby 
wateli.

Rozprawa ta odbędzie się, jak zapewniają, 
najdalej za cztery tygodnie, gdyż cały materysł 
dówodowy jest już zebrany, a prawie wszyscy u- 
więzieni anarchiści przyznali się do winy.

Uwięzienie tego strasznego herszta rzuciło 
popłoch na wszystkich anarchistów, będących je
szcze na wolności. Starają się oni co rychlej po
zbyć się dynamitu, jaki mają u siebie, toteż dziś 
rano znaleziono w Sekwanie bardzo wiele naboi 
dynamitowych i części składowych bomb, wrzuco
nych do rzeki lej nocy. Czterdziestu cudzoziem
skim anarchistom kazała polieya dziś do 24 go
dzin opuścić Francyę. Między wydalonymi znaj
dują się draj żydzi z Austryi : Krach i Rubin
stein.

Sprawy sejmowe.

jest pizesadzona. Sejm będzie wydawał, ale na 
rzeczy pożyteczne.

P. C h r z a n o w s k i  zwraca uwagę na tru
dności prawne i polityczne konwersyi. Prawne są 
te, że indemnizacya ciąży nierówno na różnych 
częściach kraju, a pożyczka ciążyłaby równo. Po
lityczną trudnjścią jest to, że indemnizacya jest 
długiem państwa a pożyczka byłaby długiem kra
ju. Kraków i Chrzanów za dwa lata spłacą in- 
dcmnizacyę, a pożyczkę spłacałyby przez lat pięć
dziesiąt. W każdym razie rozkład musiałby być 
zrobiony naprzód.

P. M a r c h w i c k i  odpowiada, że obrachu- 
nak musiałby być zrobiony, a prawa części kraju 
zastrzeżone, ludemnizacya jest długiem kraju. 
Przypuszczenie, że warunki konwersyi po latach 
będą lepsze, jest dowolne; rzeczy tej niepodobna 
napewne przewidzieć. Wszystkie konwersye Towa- 
ryystw kredytowych były korzystne. Dzisiejsza - 
gospodarka krajowa jest łatanifią niegodną, nie
korzystną i nicracyonalną. Uregulowanie intere
sów kraju jest konieczne. Rosya przez konwersyę 
poprawiła swoje finanse. Stopa procentowa po 
regulacyi waluty raczej się podnosić będzie, niż 
upadać. —  Za konwersyą przemawia to, że jest 
odbiorca na to papiery, a za lat kilka możemy 
go nie zualeść. Nie można puszczać tej rzeczy 
na szerokie rozprawy w Izbie, trzeba ustalenia 
i wyrobienia przekonań, ale oby one nie za późno 
dojrzały.

P. R o m a n o w i c z  odpowiada p. Chrzanow
skiemu, iż pożyczkę można rozrachować tak, że 
każda część kraju będzie płaciła w proporcji do 
swego długu indemnizacyjnego.

P. M ę c i ń s k i zgodziłby się na powiększę 
nie dodatku do podatków o trzy centy, a wzglę 
dnie jest za jakąś operacyą finansową, ale kon
wersyi jest stanowczo przeciwny. Nic Bię nie zmie
niło od roku zeszłego, a przecież wówczas dowo
dzono, że konwersya przyniesie wielkie straty. —  
Dług rzeczjwisty wynosi pięć milionów. Stan fi
nansów kraju nie jest tak rozpaczliwy, jak nam 
Bię zdaje. Dziś spłacamy dużo, ale spłacamy ka
pitał. Po konwersyi płacić będziemy procenta. Bez 
konwersyi za siedm lat kraj będzie miał o trzy 
miliony wydatków mniej. Mówca zgodziłby się ra
czej na zaciągnięcie odrazu większej pożyczki — 
choćby w kwocie U do 10 milionów — na pokrycie 
niedoboru aż do spłaty mdemnisacyi, ale nie chce 
konwersyi.

Po przeprowadzeniu tej informacyjnej dysku-

Ponieważ podane wczc.aj szczegóły o pre 
jektach zaradzeniu niedoborom budżetu krajowego
były dość niedokładne, a niektóre nawet błędne ____
przeto podajemy poniżej dokładne przestawienie. \ odbyło się dnia nsstępnego (w sobotę) w p >- 
sprawy, a tu nadmienić jeszcze musimy, że p. I ludnie posiedzenie subkomitetu komisyi budteto- 
Dunajewski nie przyjechał był na Sejm z projek j wej i na którem p. Stanisław Badeni przedstawił 
tem konwersyjnym, gdyż projekt taki istnieje już od -  - - - -
dwóch lat, a on lylke właśnie popierał ów projekt i 
że w owym projekcie idzie nie o konwersję zwy
kłych hipotecznych długów krajowych, lecz wła
śnie o konwersję długu iudemnizacyjnego. Dokła
dne przedstawienie sprawy opiewa jak następuje:

W  piątek wieczór przed posiedzeniem sej 
mowem odbyła się konfereneya poselska w spra
wie zastanowienia się nad sposobem pokrycia nie 
doboru w budżecie krajowym na r. 1892. W kon
ferencji tej wzięli udział prócz JE. ks. Marszałka 
Sanguszki i członków > Wydziału krajowego p p .:
Chamca, Hoszarda, Wereszczyńskiego, Romanowi- 
czł, Edwarda Jędrzejowicza, Sawczaka, również 
posłowie: Abrahamowie/, JE Kazimierz hr. Ba
deni, Stanisław hr. Badeni, Borkowski, JE. ks.
Czartoryski, Chrzanowski, Wojciech hr. Dziedu- 
szycki, JE Julian Dunajewski, Dworski, Gorayski,
Gross, JE. Jaworski, Adam Jędrzejowie/, Zygmunt 
Kozłowski, Męciński, Marchwicki, Puzyna, Stani
sław hr. Stadnicki, Szczepanowski, JE. ks. Sapie
ha, Siczyńsk), Stanisław nr. Tarnowski (starszy), 
JE. Jan hr Tarnowski, JE. Ludwik hr. Wodzicki 
i Weigel.

W kwestyi, stojącej na porządku dziennym, 
wywiązała się uadrr ożywiona dyskusya, która je 
dnakowoż me doprowadziła do żadnego pozyty
wnego rezultatu. Wyrażono różne zapatrywania, 
któie jencralnemu sprawozdawcy budżetu mogły 
posłuiyć do sformułowania ostatecznych wniosków 
dla subkomitetu komisyi budżetowej.

Niepodobna podawać dokładnie całego prze
biegu tej długiej ayskusyi. Zaznaczę przeto tylko 
główniejsze jej momeuta. Przedewszystkiem jcne- 
ralny sprawozdawca budżetu Stani-ław hr. Bideni 
przedstawił cyfrowe zesiawienie stanu finansów. 
Dług indemnizacyjny obecnie wynosi 27,623.000 
zł., spłacono od 1889 do 1892 roku 11,934.735 
zł. Ogół wydatków wynosi 6,378.200 z ł ,  dochody 
własne 897.804 zł., dodatki krajowe 3,786.000 zł., 
pozostaje niedoboru 1,700.000 złr. W skutek 
uchwalonego wydatku na Dublany w kwocie 15.000 
zł., i na fundusz koszarowy 200.000 zł., podnosi 
się niedobór do kwoty 1,915.000 zł.; w tem jest 
długu dawnego 742.000 zł.

W dyskusyi oświadczył się JE. D u n a j e w 
s ki  za konwersją i dłużej swój pogląd umoty
wował.

Przeciw konwersyi przemawiał p. W. D z i e  
d u s z y c k i  dowodząc, że konwersya za lat kilka 
będzie korzystniejsza. Przeciw konwersyi oświad 
czył się następnie p. Zygmunt K o z ł o w s k i .

Namiestnik hr. B a d e n i  (jako poseł) Pr^e ' 
mawiał za konwersyą. Wszelkie wyjście z niedo
boru jest złe, ale konwersya o tyle lepsza, że wie 
się z góry, ile się płaci za uregulowanie finansów 
kraju. Coroczne, ceraz dalsze pożyczki prowadzą 
do nieobliczalnej sumy długów. Nie wiadomo bo
wiem 1) ile się wyda, 2) za jaką cenę się pożyczy.

P. R o m a n o w i c z  w imieniu własnem, n e  
w imieniu Wydziału krajowego, zaznacza, że 8r. 
Badeni chciałby Wydziałowi k ra jow tm u  dać wol 
ność wystąpienia na przyszłej sesyi z wnioskiem 
konwrrsyjnym  Mówca jest za kon w ersyą , ktćraby 
pokryła dzisiejsze wydatki bez nowych długów. 
Dziś ogromna część budżetu idzie na spłatę dłu
gów; mało tyło o na nasze potrzeby . Przy kon-

8wój wniosek, dotyczący pokrycia niedoboru fun
duszu krajowego. —  Wniosek ter utrzymał się. 
Oprócz wnioskodawcy głosowali za nim pa. Chrza
nowski i Abrahamowicz. Za konwersyą oświad
czyli się pp. Marchwicki i Szczepanowski. JEks. 
dr. Dunajewski, jako przewodniczący, nie gło
sował.

W niedzielę odbyła komisya budżetowa dwa 
dłuższe posiedzenia, na których przeprowadzono 
także nader ożywioną dyskusję nad sposohetn po
krycia tegorocznego niedoboru funduszu krajowe
go. Posiedzenie trwało od godz. 11— 2 popołudniu 
i od 4Va— 7 wieczór, j

Jeueialny sprawozdawca budżetu Stani ław 
hr. Badeni przedstawił swe wnioski, które subko- 
mitet komisyi budżetowej zaakceptował, a miano
wicie, a b y ;

a) na częściowe pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego nałożyć dodatki do podatków bezpo
średnich w wysokości 39 centów od każdego złr. 
tych podatków, t j. o 3 centy więcej, niż za rok 
1*91;

b) na pokrycie reszty niedoboru zaciągnąć 
pożyczkę w Bumie 1,600.000 złr. gotówką na
4 % ;

c) wezwać Wydział krajowy, by na następnej 
sesyi przedłożył Sejmowi taki plan operacji finan
sowej, któraby umożliwiła Sejmowi przez szereg 
lat pokrywać wydatki normalnego budżetu krajo
wego bez podwyższania dodatków do podatków : 
zaciągania corocznie pożyczek, jak to dotychczas 
się praktykuje.

W dyskusyi, przeprowadzonej w piłuej ko
misyi, wyłoniły się trzy zapatrywania, a miano
wicie:

1) Uregulowanie finansów krajowych bez u- 
ciekania się na drogę konwersyi, według wniosku 
p. St. hr. Badeniego.

2) Uregulowanie finansów krajowych za po
mocą konwersyi całego długu indemnizacyjnego i 
w tym crlu udzielenie Wydziałowi kr*j. upoważ
nienia do przeprowadzenia tego interesu pod wa
runkami najkorzystniejszeim.

3) Odroczenie konwersyi do jesieni, a po
nieważ konwersya nastąpić musi, .niepedwyższać 
już na rok bieżący dodatków krajowych o 3 e n t, 
ale tegoroczny częściowy niedobór pozostały 
ponad BUinę pokrytą dodatkami w wysokości 36 
ct., pokryć pożyczką w wysokości 1,900.000 złr.

Za pierwszem zapatrywaniem przemawiało 
kilku mówców. Podniesiono, że głównym celem 
jest uregulowanie finansów krajowych; ale lepiej 
uczynić to bez konwersyi. Jeżeli to się okaże 
memożebnem, wówczas można będzie pomyśleć o 
konwersyi. W tej chwili me jf st konwersya dosta 
tocznie umotywowaną, me jest cyfrowo dostatecznie 
wyjaśnioną, a niewiadomo, czy warunki oferowane 
są możliwie najkorzystuii jsze.

T jch  wniosków bronili pp.: St. Badeni i
Chrzanowski, z ś po części Włod. Kozłowski i Skał- 
kowski, którzy chętniej widzieliby uporządkowa- 
nie_ finansów bez konwersyi i tylko w ostatecznym 
razie byliby za konwersyą, ale tylko częściową 
o ile ko ieczną będzie do uporządkowania finan
sów krajowych.

Stanowisko zaj-.fe przez zwolenników kon
wersyi j st. dos:are<-ziiie zu ue i hyło jut obszer- 
uie omawiane tak w z szłym, jak i w roku bie-wersyi szłoby nrau j na długi, a więcej na potrze- __  . ..

by nasze. Cortczne zaciąganie po > czek podkopie tącym
kredyt, a nawet polityczną p w-go kraju. Oba Trzeci*1 zapatrywanie oodniósł p. St. J ę-
wa, że bejrn będzie trwon i zwyżki budżetewe, I d r z t j o >. i c z , oświadcz; ją , że akiuo konwer-
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syę tylko odracza się, niepowinno się podwyższać 
obecnie dodatków, —  osłabiłoby to bowiem myśl 
przeprowadzenia stanowczej konwersyi. Za nie- 
podwyższaniem dodatków oświadczyli się lylko 
pp : Jędrzejowicz, Kowalski i Siczjński.

Ostatecznie w głosowaniu wniotek jm oral
nego sprawozdawcy budżetu St. hr. Badeniego 
otrzymał większość głosów. Za tym wnioskiem 
oświadczyli się p p .: Stanisław Badeni, Chrza
nowski, Włodzimierz Kozłowski, Abrahamowicz, 
Skałkowski, St. Jędrzejowicz, Siczjński i Za
górski.

Za konwersją oświadczyli s'ę pp .: Mar 
chwicki, Szczepanowski, Goldman, Czjżewicz, Ko 
walski i Scipio.

Przewodniczący JE. Dunajewski, który jest 
również zwolennikiem konwersyi nie głosował, zaś 
p p .: Jan Stadnicki, Madeyski i Skrzyński nie byli 
obecni na posiedzeniu.

P. Marchwicki wraz z towarzyszami zastrze
gli sobie prawo ewentualnego zgłoszenia wniosku 
mniejszości

Koleje przenośne.
Wilno 26 marca.

Znany u nas i w całej Rosyi inżynier Jało
wiecki zawiązał spółkę akcyjną, już zorganizo
waną, celem pokrycia znacznej części carstwa i 
Królestwa Polskiego siecią dróg żelaznych do
jazdowych. Ustawa spółki już uzyskała sankcyę 
komitetu ministrów i lada dzień zostanie przed
stawioną do sankeyi carskiej. Olbrzymie przed
siębiorstwo stawia sobie za zadanie dotarcie od 
głównych linij kolejowych do nsjodleglejszych za
kątków, mających jakiekolwiek znaczenie ekonomi
czne. Pójdą więc żelazne bocznice przez sioła, mia
steczka, przez okolice fabryczne, lub przez ob
szary leśne, krzyżując się i łącząc z sobą w ten 
sposób, iżby każda dana miejscowość mająca coś 
do przewiezienia z artykułów swej produkcyi lub 
zasobów przyrodzonych, w najprostszej linii miała 
ułatwiony transport do głównych kolejowych ar- 
teryj. Projekt p. Jałowieckiego wyklucza wszel 
kie mosty, tunele, monumentalne budowle, tworzy 
kolej wąskotorową, bez plantów, bez niwtlacyi 
gór, bez przestrzegania linii prostej, o ile naj
nowsza technika pozwala na maksymalny kąt po
dniesienia i zwrotu. Zdarzy się rzeka, lub je
zioro, promy parowe przyjmą na swój grzbiet po
ciąg i przeniosą go na drugi brzeg; zdarzy się 
góra, na którą parowóz nie wciągnie pociągu, 
służba odczepia pewną ilość wagonów, po które 
potem lokomotywa, zawróciwszy na dole na drugą 
parę relsów, powróci i zabierze.

Najznakomitszą zaś częścią projektu jest 
bezwątpienia zastosowanie systemu kolei prze
nośnych, które mogą mieć olbrzymie znaczenie 
w tutejszych stosunkach handlu leśnego. Jaka
kolwiek miejscowość odludna, nieprodukująca ani 
zboża, a d  wyrobów fabrycznych, posiada jednak 
milionowe skarby w postaci puszcz niebotycz
nych, które dziBiaj, gdy nie ma blisko spławnej 
rzeki, Bą zerem, bo ciągnąc dwoma końmi jedną 
masztową sosnę o mil dwadzieścia do najbliższej 
stacyi, trzeba zapłacić więcej, niż ten maszt wart. 
Budować kolei zwyczajnej tylko dla eksportu le
śnego towaru, nie opłaci się: przez całe lato ża
dnego na niej ruchu nie będzie, ile że eksploa- 
cya tam odbywa się tylko porą zimową. Otóż 
kolej przenośna, Bystemu Jałowieckiego, w zupeł 
ności rozwiązuje kwestyę.

Warsztaty spółki dróg dojazdowych posiadać 
będą cały aparat z techniczuemi przyrządami i 
taborem do przeprowadzania czasowych wąsko
torowych linij. Przez sześć miesięcy zimowych lss 
tnie się, obrabia i wywozi; po sześciu miesiącach 
wszystko się sprząta i pola znowu wracają do 
spokoju. Dzisiaj nawet przypuszczalnie obliczyć 
niepodobna, jaki przewrót ekonomiczny nastąpi 
w kraju po wypełnieniu całej s eci dojazdowych 
linij, ile bogactwa ukrytego wytryśnie z dzikich 
pozornie okolic.

Źe tak zwane .pierwsze stowarzyszenie dróg 
żelaznych dojazdowych w Rosyi* nie jest bańką 
mydlaną, przekonywa o tem subskrypcja, wcale 
nie źle idąca, na akcye spółki. W  samem Wilnie 
już duło się zapisało. Akcye sturublowe sformują 
trzecią część kapitału potrzebnego, to jeat milion 
rubli. Dwa zaś miliony rubli zrealizowane będą 
pęzez emisyę obligacyj 6 pret., na które zagra
nica objawia już bardzo wielką ochotę.

Lwów 5 kwietnia.
Dar. Gminie Bar, w powiecie groleskim, da

rował Cesarz 50złr. na restauracę budynku szkolnego.
Odznaczenia- Radzca dwora w Namiestnictwa 

lwowskiem, p. Franciszek Karasińiki, który przecho
dzi w stan spoczynku, otrzjm.ł jrzy tej sposobności 
krzyż kawalerski crderu Leopolda. — Radzca wyż
szego sądu krajowego p. Karol Poglies otrzymał tytał 
radzcy dworu

Mianowania. Sędziami powiatowymi mianowani: 
Karol Szypajło do Medenic, Adolf Zenegg do Na- 
dwórny i Teofil Niedźwióski do Mikuliniec.

Z Uniwersytetu. Pp. Jan Kanty Zdań, rodem 
ie  Skawy w Galicyi i Bronisław Kozłowski z Wi 
łanowa, w| Królestwie, otrzymalii na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk lekar
skich.

Dr. Karol Olszewski, prof. Uniwersytetu Jagiel
lońskiego został mianowany członkiem zakrajowym 
pragskiej Akademii umiejętności.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła ofieyata pocztowego Andrzeja Dawidow
skiego z Krakowa (dworca) do Podgórza.

Konkursa. Wydział Kidy powiatowej w Bóbrce 
rozpisał z terminem do 15 b. m. konkurs na p sadę 
kancelisty z roczną plącą 500 zlr.

W  4-klasowej szkole mięszsnej w Skale wolną 
jest porada rzeczywistego nauczyciela. Podania należy 
wnieść do 20 maja br. do Rady szkolnej okręgowej 
w Borszczowie.

Tealr amatorski W pałacu namiestnikowskim, 
na cele dobroczynno, odbędzie się, jak to już dono
siliśmy, jutro we średę dnia 6 bm. Przedstawienie 
rozpocznie pełna humoru fraszka sceniczna Z. Przy
bylskiego p. t. .Przegrany ztkład", a w odegraniu 
jej wezmą udział panie: hr. Romanowa Potocka, hr. 
KonBtancya Stadnicka, baronowa Marya Hagen, hra
bianka Karolina Dziedaszycka, panna Skorupezankh, 
panna Puzynianka; j p . : Jaliasz Bielski (ijciec), Jó
zef Wiktor, Włoch. Posfruski, Jaractowski, St. Sozań- 
ski, Krechowiecki.

Drugi numer programu wypełni śpiew, a będzie 
to miła niespodzianka dla słuchaczy Wystąpi bowiem 
znana z piękności swego śpiewu i artystycznego wy
konania, p. Maramoros2owa z domu Rnmpf, która przy
rzekła łaskawie swój współudział i w tym celu umyśl 
nie przyjeżdża do Lwowa.

Z kolei nastąpi przedstawienie ślicznej Komedy! 
. adnoaktowej Paillerona p. t, L'Etincelle , w której

wezmą udział: pani Konstancya hr. Stadnicka, p, Ro
manowa Potocka i hr. Cieszkowski,

Bilety na to przedstawienie są do nabycia w pa
łacu naraiesfnikowskim, na dole

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow
ska obrz. łac : ks. Józef Wolf zamianowany kate
chetą gimnazyalnym w Suczawia. —  Zmarł ks. An
tosi Dąbrowski, urodzony 1855, ord 1883, komen- 
darz z Podwołoczysk. —  Przeniesieni: ks Władysł. 
Kotuski z Glinian do kościoła św. Marcina we Lwo
wie , ks. J. Turczański ze Zborowa do Glinian i ks 
L. Scherf z Barysza do Czerniowiec. —  Ks. Stan, 
Swidecki został administratorem w Stanisławowie.

W dyeceiyi przemyskiej: Kanoniczną instytu-
cyę na Miejsce otrzymał k3. Bronisław Markiewics, 
Salezyanin.

W dyecezyi tarnowskiej: Prezentę na probo
stwo w Zalasowej otrzymał ks. Szczepan Gibsi, wi- 
karyusz ■ Ryglic, a na probostwo w Gnojniku ksiądz 
Michał Kryza, wikaryusz z Przecł».wia —  Odzna
czeni: expositorio can. ks Kazimierz Lepiarz, pro
boszcz w Pstrągowej i ks. Kaaimierz Łazarski, pro- 
Doszcz w Limanowej —  Przeniesieni: ks. Fryderyk 
Kletta z Dobrej do Podegrodzia i ks. Józef Łazarski 
ze Trzciauy do Łącka.

Z zakonu WW. 00 . Francisikanów przenie
sieni : O. Wlad. Fabiański z komendiryi wr Hanaczo 
wie do Krosna, a ki. Fr. Kmbas z Krosna na ko- 
mendaryę w Hanaczowie.

Dla wyrobników. Wczoraj naradzano się u 
księcia Marszalka nad zawiązaniem spółki w celu 
budowania domów przeznaczonych na tanie mieszka
nia dla rzemieślników i wyrobników. Znalazł się już 
gotowy plan i kosztorys takiego domu. Uchwalono 
także zawiązać nowy oddział bractva Najświętszej 
Ma^yi Panny Królowej Korony Polskiej, który pod 
wezwaniem Znalezienia Krzyża św. (3 maja) poświę
cony będzie dobroczynnym społecznym celom. Na ich 
koszta zebrano kilkaset złotych reń. i uchwalono 
szukać lokalu, w którymby można gromadzić wyro- 
•baików w niedziele i święta. Członkowie dzielić się 
będą na założycieli dobrodziejów składających przy
najmniej 40 zł. jednorazowo, na założycieli składa
jących jednorazowo przynajmniej 10 zł. i rocznie 
po 5 zł. i na zwyczajnych członków składających 
rocznie 5 zł. Skarbnik nowego oddziału poseł Edward 
Jędrzejowicz, członek Wydziału krajowego przyjmuje 
wkładki, (ul. Kraszewskiego 11).

Z Izby handlowej. Na wczorajszem posiedzeniu 
lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej oświadczono się 
za urządzeniem stacyi telegraficznej w Sckołowie, uruz 
za udzieleniem koncesyi na drukarnię i stereotypię 
we Lwowie, p. Edmundowi Ostroszce.

Następnie uchwaliła laba wnieść memoryał do 
Ministerstwa przeciw zamierzonemu zaprowadzeniu po
datku transportowego na kolejach. W ten sposób Izba 
przylączjh nię do kroków, poczynionych w tej spra
wie przez Izbę handlową wied' óską.

W końcu zawiaiiomił sekretarz Izby, radzca p. 
Bodyński, iż za wstawieniem się Isby, janeralna dy
rekcya kolei państwowych zaprowadzi od 1 maja 
drugi pociąg osobowy na linii Rawa ruska-Sokal.

Dysputa w  Dzienniku Polskim czytamy: Pan 
Wysłouch, redaktor H uryera Lwowskiego, miewał 
od dawna konfereneye z posł-m Kramarezykiem, 
chcąc go nawrócić ra przekonania socyalno demokra
tyczne i wmówić w niego, że Przyjaciel ludu jest 
istotnie przyjacielem ludu. Poseł Kramarczyk, mając 
wyrobione zdanie o wartości tych zalecanek, opierał 
im się spokojnie, ale stanowczo. Dopięto onegdąj wdał 
się w djspntę z p. Wysłouchem —  i jak nas zapew
niano —  w sposób bardzo jasny, dobitny, a wyraźny, 
przekonał p. Wysłoucha, że teoryo jego nie znajdą 
w pośle włościańskim podatnego gruntu. Jakkolwiek 
n'e możemy zgodzić się na energiczne argumenty p 
Kramarczyka, to jednak fakt, że własna zdanie stawia 
on ponad podszepty Przyjaciela  ludu, napełnia nas 
pewnem zadowclnienicm.

Koncert spacerowy, w salach Kasyna miej
skiego odbędzie się we wtorek 26 kwietnia staraniem 
Towarzystwa prawniczego koncert spacerowy, — na 
który zapraszają prezes Towarzystwa dr. Aleksander 
Mniszek Tchorznicki i przewodniczący komitetu Ka
rol Misińsbi.

Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 7 bm. o godz. 6 wieczorem.

Raut urządzony przez p wiceprezydentową 
Marchwicką wypadł dobrze. Publiczni; ść przybyła 
nadzwyczaj licznie, a produkeye sceniczne i muzy
kalne były bardzo udatue. Spółka artystyczna, zło
żona z pp. Adolfa Abrahamowicza i Jana Zieliń
skiego napisała na ten raut obrazek sceniczny o po
myśle wybornym. Zadanie, jakie miała przed sobą, 
było nieskończenie trudne: polegało bowiem na tem, 
żeby do sztuki scenicznej, mającej trwać nie więcej, 
jak półtorej godziny, wprowadzić ze 30 osób w spo
sób wszakże rozsądny i zupełnie umotywowany. 
Owóż aby tego dokonać, wpadli nasi sympatyczni 
i utalentowani dntorowie na doskonały pomysł 
Przedstawili nam nowego dyrektora teatru w pierw- 
Bzych chwila h jego pracy, więc kiedy dopiero obej 
moje scenę i angażuje artystów i artystki do swojej 
trapy. Sytaacya taka pozwoliła wprowadzić na scenę 
wszystkich tych, którzy pospieszyli ofiarnie na we
zwanie p Marchwickiej, więc pannę Pawlikowównę, 
i p. Bogusławską, pp. Górskiego i Lewickiego, Lu
tnię i p. Skalskiego i p. Tra.iszę i p. Peecitę i in
nych członków orkiestry p. Rolla i mnóstwo innych 
osób. P. Kwieciński jako dyrektor teatrn odbywał 
po kolei próby z terai osobami, tej badał śpiew, 
tamtej deklamacją, owej grę etc, wszystkie angażo
wał i wszyslkim, jak każe zwyczaj, dawał zaliczkę. 
Publiczność się śmiała i biła rzęsiste oklaski, a o to 
właśaie szło autorom, którzy swoim humorem chcieli 
ubawić i rozweselić dość nudny Lwów.

Dochód z rautu był zapewne spory, a p. Mar
chwicka zasłużyła sobie na wdzięczność tych bie
dnych, dla których ten raut był urządzony.

Z lwowskiego Towarzystwa prawniczego.
Pod przewodnictwem prezydenta wyższego sądu kra
jowego p Simonowicza odbyła ankieta do projektu 
nowej ustawy karne dnia 30 z. m. drugie posiedze
nie, na którem dyskutowano nad obmyśleniem spo
sobu dalszego rozbioru zasad nowego projektu usta
wy karnej i nad rozdziałem poszczególnych części 
tego projektu pomiędzy członków ankiety,'

Po ożywionej dyakrsyi, zapadła uchwała, że 
zasady pr. jektu karnego rozbierane będą na pod- 
Btawie sprawozdań referentów w formie pogadanek, 
nrząd/anych regularnie każdego piątku o godzinie 
7-mej wieczorem. Ponieważ Dr. Gryziecki na dwóch 
posiedzeniach wyłaszczył już kierujące zasady pro
jektu, prseto rozdzielono na razie działy tego pro
jektu w sposób następujący:

W piątek dnia 8 kwietnia będzie mówił Dr. 
Stebelski o ogólnych postanowieniach projektu (dział 
I. § 1 -  7).

W piątek dnia 22 kwietnia przedstawi Dr. Li- 
lieu treść postanowień II działu (§. 8 —  48) o 
karach.

W piątek dnia 29 kwietnia podda Dr. Loewen- 
stein bliższemu rozbiorowi postanowienia działu III 
(§. 49 —  52) o zamiarze 1 działu 1Y (§. 53 i 54) 
o uczestnictwie.

W piątek dnia 8 maja referować będzie Dr.

Bujak dział V (§. 55 —  75) o powodach wyklu
czających karygodność czynu.

W piątek 13 maja przedstawi radzca apela
cyjny Łoziński zasady działu VI (§. 76 —  79) o 
koukurencyi czynów karygodnych.

W piątek dnia 13 maja omówi Dr. StebelBki 
dział Y1I (§. 80 —  89) o ściganiu kamem.

Wydział Towarzystwa prawniczego podąje po
wyższy program wykładów do wiadomości członków 
zapraszając ich do jak najliczniejszego udziału.

Z Dublan otrzymaliśmy , następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie.

„W  dniach 22 —  27 marca b. r. odbyliśmy 
jako słuchacze krajowej Bzkoty gorzelniczej pod prze
wodnictwem Wgo prof. Dr. Romana Wawnikiewicza 
wycieczkę w Sokalskie, celem zwiedzenia tamtej
szych gorzelń. Łaskawe dostarczenie środków 
lokomocyjnych i serdeczna gościnność ułatwiły nam 
nadspodziewanie naszą ekskursyę Za te oznaki 
życzliwości składamy niniejszem gorące podziękowa
nie a w szczególności za łaskawe pozwolenie zwie 
dzenia gorzelń J. E. Włodzimierzowi kr. Dziedu- 
szyckiemu z Poturzycy, J. W. Stanisławowi hr. Pla
terowi Zyberg z Moszkowa, J. W. hr. Lanekoroń- 
skiemu z Tartakowa, W. panu Janowi Gnoińskiemu 
■ Wolicy i WP. Sołowijowi, dzierżawcy dóbr Boratyn.

Serdeczne również podziękowanie składamy za 
prawdziwie staropolską gościnność i a wszelką go
towością udzielane objaśnienia, W. panu Kazimie
rzowi Hordyńskiemu, prezesowi Towarzystwa gorzel- 
ników, i W. panu Fr. Siedleckiemu, kier. w Po
turzycy za gorliwe aajęcio się naszą ekskursyą; 
następnie W. panom kier. r. p. Biliczowi w Wolicy 
i p. Jaworskiemu w Rohatynie. Niemniej uprzejmie 
dziękujemy W. panu Fabiańskiemu, zarządzcy dóbr 
Potariyca, W. panu Giebułtowskiemu, zarządzcy dóbr 
Ta.taków, za gościnne przyjęcie, tudzież W. panu 
Karczewskiemu, zarządzcy dóbr Meszków.

Niech nam będzie wolno złożyć wszystkim tym 
panom serdeczne, staropolskie „Bóg zapłać".

Słuchacz^ krajowej szkoły gorzelniczej w  
Dublanachu.

Z Nowego Sącza piBią nam dnia 2-go b. m. 
(W. D). W zastraszający sposób mnożą się u nas 
wypadki nienaturalnej śmierci, głównie na apoplek- 
tyczne porażenia serca. W trzech tygodniach mie
liśmy tu 4 wypadki śmierci, z których tylko jeden 
był naturalny; resala zaś były nienaturalne, gwał
towna i niespodziewane I tak: były ofieyalista ś. p. 
Kuczarbiń iki położył się udrów z wieczora, a naza
jutrz znaleziono go już skostniałego; ś. p Emil Sie
radzki, właściciel realności ua przedmieściu, zasnął 
a lekarze nie mogli się go dobudzić i we śnie sko
nał; przed tygodniem; p. Jan Raczjński, właściciel 
firmy strojów damskich dla Krynicy —  chciał wypo
cząć po obiedzie, zasnął i już się. nie zbudził; pro
fesor śp. Wiszniewski, zgasł 29 marca również nagle 
na serce, a nie pomnę już o poprzednich kilim 
wypadkach. Dziwny ten objaw nie tylko u nas daje 
się spostrzegać, czytamy bowiem w dziennikach, że 
w kraju zdarza się mnóstwo wypadków nagłej śmierci, 
a wytłumaczyć to sobie można chyba w ten sposób, 
że rozmnożyć się musiał jakiś rodzaj mikrobów, 
które zatruwają organizm ludzki i sprowadzają nie
spodziewaną śmierć.

Są sposoby.. ■ Urząd celny we Włoszech przez 
czas długi nie wiedział, jakim sposobem kB. Borg- 
hese zdołał przewieźć przez granicę malowidło Ra
faela, portret Cezara Borgii, sprzedane, jak wiadomo, 
paryskiemu Rotszyldowi. Oiecnie okazało się, iż por
tret powleczony był cienką warstwą wosku, na kió 
rym jeden z malarzy wymalował portret Leona XIII. 
Rotszyld po odebraniu w Paryżu arcydzieła Rafaela 
kazał zdjąć warstwę wosku i odtąd portret jaśnieje 
w całym blasku w zbiorach rotszyldowskicli.

O głodzie W Rosyi dochodzą nas nowe szczegóły. 
Właściciele wielkich posiadłości wyzyskują > podobno 
w oburzający sposób chłopów tamtejszych, którzy 
wycieńczeni głodem i bezradni wobec tej strasznej 
klęski, służą im bez opora za prosty sprzęt gospo
darski, lub za maszynę roboczą. Za śmiesznie L i
skiem wynagrodzeniem uprawiają chłopi rozległe 
pola dziedziców, podczas gdy ich właBne grunta leżą 
odłogiem. Okropne to stosunki odmalował jeden z 
wybitnych pisarzy r o s y j s k i c h  Potapenko w szeregu 
szkiców niedawno ogłoszonych.

Chłopi są tu teraz tylko pozornie wolnymi. 
W istocie bowiem jęczą w jeszcze większej niewoli 
niż za czasów pań zczyzny, gdyż wtedy żywił ich 
przynajmniej dziedzic, ażeby mieć silnych i zdro
wych robotników. Sami to przyznają. W okolicy 
Niższego Nowogrodu, jedzą chłopi już tylko pla ki 
pieczone z suszonych i zmielonych liści. Chłopi ci 
należą do najinteligentniejszych w cał j  Rosyi i przez 
długi czas próbowali rozmaitymi sposobami stawić 
opór wzmagającej się nędzy W końcu, widząc, że 
wszelkie zabiegi nie zdadzą się na nic, posprzeda- 
wali dobytek i wychodzili w Sybir. P.jhcya zawra
cała ich setkami z drogi, nie d»j ąc dojść do uprag 
nlonego celu. To jednak nie ostudziło zapału emi
gracyjnego i nie zatamowało wj lew u całych wsi z 
dotychczasowy'h swoich siedzib. K>*etya wychodź 
twa tego staje się w Rosyi z każdym dniem bar
dziej piekącą. Tamtejsza opinia publiczna uważa 
taki odpływ wygłodzonych chłopów za bardzo zba
wienny. Faktem jest, że najżyźniejsze okolice car 
stwa wyniszczone eą już do ostatka, gdy równo
cześnie w innej s'ronie Rosyi, a mianowicie na Sy- 
beryi leżą nietknięte pługiem urodzajne pola, które 
czekają tylko, ażeby ręka ludzka dobyła z nich 
obfite plony. Dotą i jednak nie słychać o tem, żeby 
rząd zorganizował wychodźtwo w tamte Btrony.

50.000 rnbli zginęło z listu rekomendowanego 
w drodze z Odessy do Petersburga. List adresowany 
był do pennego banku petersburskiego.

Granaty ognloieroze w  Krakowie odbyła Bię 
30 z m. W fabryce Zieleniewskich próba gaszenia 
ognia „granatami ogniożerczemt", wynalezioncmi przez 
p. Odrowąża Wysockiego. Wypadła ona zupełnie za- 
dawalniąjąco. I tak: dwa duże ognie ze skropionego 
naftą drzewa, ułożonego na jednym z pieców kowal
skich, zostały ugaszone dwoma granatami, zawierają- 
cemi po pół litra gaszącego ogień płynu. Takim sa
mym granatem zagasił następnie p. Wysocki silnie 
rozżarzone na pitcu węgle kowalskie, a następnie 
ogień z rozlanej na drewnianym pokładzie nafty.

Morganatyczne małżeństwo. Z Monachium 
donoszą, że książę bawarski Ludwik zamierza wstą
pić powtórnie w morganatyczny związek małżeński 
i to tak samo jsk pierwszym razem z aktorią. 
Oblubienica książęca nazywa się Klara Heese. Roz
poczęła ona swą karyeię artystyczną przed kilka 
laty, w którymś z mniejszych teatrów wiedeńskich. 
Ztamtąd przeniosła się do Monachium, gdzie odrazu 
pozyskała sobie tamtejszą publiczność, i stanęła w 
rzędzie znakomitych artystek dramatycznych. Książę, 
wielki miłośnik Bceny, bywał często w teatrze i za
kochał się w pannie Heese tak, że postanowił za
wrzeć z nią związek małżeński.

Pierwszą żoną jego była, jak wiadomo, panna 
Henryka Meadl, czyli późniejsza baronowa Waller- 
see. Niektóre dzienniki monachijskie zaprzeczają 
powyższej pogłosce, i uważają ją za prosty wymysł, 
tem więcej, że zaledwie kilka miesięcy upłynęło od 
zgonu baronowej Wallersee, którą książę bardzo ko
chał. Dodać trzeba, że książę ma lat 61.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. Wydział 
krakowskiego Towarzystwa im. Tadeusza Koś-inszki 
postanowił położyć taolicę pamiątfcową na domu pod
1. 45 w Rynku krakowskim, gdzie w r. 1777 mieszkał 
Tadeusz Kościuszko, jako kapi an inżynier, i w o js k  
polskich. Odsłonięcie tej tablicy odbyło się wczoraj 
jako w 98 mą rocznicę bitwy pod Racławicami. Uro
czystość rozpoczęła sią nabożeństwem w katedrze na 
Wawelu, odprawił je o godz. 11 A/a w południe przed 
ołtarzem św. Stanisława rektor Pijarów X. Cbrome- 
cki. Po nabożeństwie podążyli zebrani na Rynek 
główny. Dom, na którym tablicę umieszczono, przy
strojony został sztandarami o barwach narodowych; 
tablicę w okcło otoczono zielenią, nad nią zaś 
umieszczono popiersie Kościuszki. Przed zasłoniętą 
tablicą ustawiły się: oddział straży ogniowej ocho
tniczej, oddział „Sokoła", sze eg chorągwi cecho
wych, starsi cechów krakowskich z insygniami oraz 
liczna publiczność. W półkolu utworzonem na cho
dniku, stanął Wydział Towarzystwo, prezydent miasta 
Dr. Szlacbtowski, drugi wiceprezydent Dr. Schmidt, 
prezes Towarzystwa Dobroczynności Dr. Wł. Scibo- 
rowski, wyżsi urzędnicy magistratu.

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem hymnu: „Je
szcze Polska nie zginęła", którego zebrani wysłuchali 
z odkrytemi głowami. Wszedł potem na trybunę pre
zes Towarzystwa p. Jan SkirLński i zaczął od przy
pomnienia, źe dzień dzisiejszy na kartach historyi 
polskiej złotemi jest zapisaiy głoskami albowiem Ko 
ściuszko w kilka dni po złożonej przysiędze na Rynku 
krakowskim narodowi polskiemu, stoczył pamiętną 
bitwę racławicką Dzień ten czci Towarzystwo poło
żeniem pamiątkowej tablicy. Nie zapuszcza się mówca 
w przypomnienie osoby Kościuszki, bo znany on od 
strzechy do pałacu. Zwraca się jedynie do młodzieży 
wzywając ją, aby wzorem dla niej byl ten, którego 
dziś czcimy. Zwrócił się wreszcie do wszystkich z we
zwaniem do miłości bratniej i poświęcenia dla 
Ojczyzny i zakończywszy słowy: „Patrz Kośńnszko
na nas z nieba, a Bóg niech błogosławi", odkrył 
tablicę.

Tablica pamiątkowa, wykomna jest przez rzeź
biarza p. C b o d z i ń s k i e g o ,  a odlana z bronzu w 
pracowni p. S e i p a , i nosi następujący napis: 
„1777 r. mieszkał w tym domu Kościuszko, naów- 
czas kapitan inżynieryi wojsk polskich —  Staraniem 
Towarzystwa im. Kościuszki r. 1891". Nad tym na
pisem herby Polski, Litwy i Rusi wśród armatury i 
wieńca wawrzynowego. Po przemówieniu prezesa 
odegrała „Harmonia" poloneza: „Patrz Kościuszko 
na nas z nieba", a następnie chór „Lutni" pod kie
runkiem p. Steibelta wykonał pieśń Jareckiego: „Nad 
Yiisłą czuwa straż, o święty kraju nasz!" Prezes 
cddat następnie tablicę pod opiekę rodziny pp. Sie
dleckich, właścicieli kamienicy, a muzyka odegrała 
wieniec melodyi polskich i na tem zakończyła się 
uroczystość.

Rodocla Listy. Wyssedł już czwarty list Ro- 
doci i do Redaktora K uryera  Warszawskiego —  
W liście tym i pisuje ram znakomity humorysta ostat
nie lwowsaie wybory do Rady miejskiej. Po porozu
mienia się z autorem, li*t ten jutro ogłosimy.

Z mody. Sezoa wiosenny przyniósł ze sobą 
maleńką zmianę. Zarzucono mianowicie noszone dotąd 
krótkie paltoty męskie, a w ich miejsce wprowadzono 
długie, sięgające poniżej kolan. Nadto są one w pasie 
ile możności szerokie, a nie takie, jak dotychczasowe, 
które robione były do stanu.

Rozumie się, że nowość ta zrodziła się w Pa- 
ryży, ognisku mody. Nazwano ją tam „Mac- 
dougal" od nazwiska krawca angielskiego, posiadają
cego ogromny magazyn przy me Aubera, on bowiem 
dał początek nowym paltotom. —  Ubiegłej niedzieli 
„Macdougal" święcił swój ofieyalny wjazd na torze 
wyścigowym w Auteuil pod Paryżem Od tego czasu 
spotyka się już na bulwarach setki osób odzianych 
w te nowe paltoty.

Tempsratura Tcrw.Hłt.- -f- 7° R. BarorMir 
768° Idzie w górę. Pogodnie.

Zmarli. Piotr Jarosz, emerytowany urzędnik ko
lei państwowych, zmarł w Balechiwie. S. p. zmarły 
dla swych prawych cnót, otaczany był ogólną aym- 
patyą. —  Walentyna s Rudnickich Żukowska, żona 
urzędnika kolei, zmarła w 48 roku życia w Rzeszo
wie. —  Adam Bar, pedagog, zmarł w 64 roku życia 
w Warszawie. —  Ignacy Klatecki, współredaktor 
‘Dziennika Poznańskiego, zmarł w Poznaaiu w 32 
roku życia. Zmarły był założycielem Towarzystwa 
„Staszyc". — Józef Weigel, zmarł w 73 roku życia 
w Ruskiej wsi pod Rzeszowem. —  Michał Makare
wicz, doktorand praw i kandydat adwokacki, zmarł 
w 41 roku życia w Łańcucie. —  Julia z Ludewi- 
otów Jamiń3ka, wdowa po żołnierzu wojsk polskich, 
zmarła w 69 reku życia w Sr anioławowie. —  Mał
gorzata Kałuska, zmarła w 70 roku życia w Krako
wie. —  Tadeusz Kokowski, zmarł w 96 roku ży
cia w Krakowie. —  Malwma Bieńkowska, prywatna 
uczennica Seminary-m nauczycielskiego, zmarła we 
Lwowie, ptzeżywszy lat 21. —  Antonina Czernichow
ska, żona majstra szewakiego, przeżywszy lat 43, 
zmarła we Lwowie.

Podarunek papieski. „Daily Chronicie" zape
wnia, iż Ojciec św. posłał s.mchowi perskiemu w da
rze wspaniałą mozajkę, przedstawiającą grób Cecylii 
Meteli na drodze asyryjskiej. Podarunkowi towarzy
szył list z podziękowaniem za protekcję, jaką szach 
okazywał w ostatnich czasach ehrześjianom, zamie- 
szknłym w Perayi. Posyłkę wręczył szachowi na uro
czystej andyencyi delegat papieski w Teheranie.

Żona i kalendarz.
Ksantypa pewna przez pięć lat zalewała sadła 

za skórę pewnego nowożytnego Sokratesa.
— Mój mężu —  rzecze mu kiedyś z wyrzutem —  

siedzisz ciągle w szpargałach aż do znudzenia. Do
prawdy, żałuję niekiedy, ze nie jestem książką, mo- 
żebyś przynajmniej od czasa do czasu spojrzał na mnie.

—  Ach, żono —  odpowie nowożytny Sokrates 
■ westchnieniem —  i ja żałuję, że nie jesteś na 
przykład... kalendarzem.

—  A to dla czego?
—  Dla tego, że mógłbym cię zmieniać... co roku.

Myśl mędrca.
—  Gdyby Alłach w przystępie dobrego humoru 

zapowiedzmł, iż dziś w pełudnie bramy nieba stać 
będą dla każdego otworem, z pewnością połowa ko
biet spóźniłaby się, co najmniej, o pół godziny i za
stałaby bramy nieba już zamknięte...

Korespondencya Redakcyi. W. Pani B. w Bro
dach. Wspomniane nemera loteryi pragskiej nic nie 
wygrały, ale chociażby wygrały, to nie otrzymałaby
Pani nic zgoła, gdyż tylko do 31 marca Dyrekcya
wystawy wypłacała wygrane.

Teatr. Dziś we wtorek (5go kwietnia) o go 
dzinie siódo.ej wieczorem przedstawienie składane. 
Rozpo. zaie: „Schadzka", komedya w 1 akcie Zyg. 
Przybylskiego; nastąpi „Pierwszy bal*, komedya w 1 
akcie Zygm. Przybylskiego; zakończy po raz drugi: 
„Rycerskość wieśniacza" („Cavalleiia rusticana"), 
opera w jednym akcie Piotra Maacagni’ego. Nowa 
wystawa, nowe deko.acye. Chóry i orkiestra wzmoc
nione. —  Jutro we środę po raz drugi: „U ko
lebki narodu", dramat z dziejów mitycznych w 5 
aktach Adama Bełcikowskiego, uwieńczony dragą na
grodą na konkursie krajowym.

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. Mamy nadzieję, że dramat Adama 

Bełcikowskiigo „U kolebki narodu*, wczoraj po raz 
pierwszy przedstawiony, ujrzy jes cze niejednokro
tnie światło kinkietów naszej sceny, jak na to za- 
słngojs patryotyemą swą treścią, pięknym, porywają
cym chwilami nast-ojtm języka, artystów grą, pełną 
przejęcia się i siły, a wreszcie wystawą wspaniałą 
w całem tego słowa znaczenia, godną nawet — kró
lewskiego dtamatn. Będ?ie wtedy też może więcąj niż 
teraz miejsca (zajętego dziś sejmowemi sprawami) roz
pisać się o tem dziele dramatycznym, nagrodzonem 
drugą premią na konkursie krajowym; będzie sposo
bność podnieść bardziej jego zalety i wskazać bliżej 
wady jego, bez których niestety nie jest. Ograniczy
my się dziś jeno do naszkicowania treści, którą autor 
osnuł na tle znanych podań o królowej Wandzie, ,co  
nie chciała Niemca" i dla tego utopiła się w Wiśle. 
Z rozmaitych wemyj zbudował autor fabułę nastę
pującą: Lech, brat Waady, wygnany za zbrodnię 
bracooójstwa, sprowadza do ziem Kraka Niemców, 
w zamiarze usunięcia Wandy z tronu i objęcia pa
nowania Wódz Niemców; książę Rytygier, jakkolwiek 
ua czele sił przemożnych, ponosi klęskę pod marami 
kra&usuwego grodu. Szlachetna królowa, mimo od
niesionego zwycięstwa, nie chcąc przelewać dalej 
krwi ziomkow, ofiaruje Niemcom pokój. Zjawia się 
w ich obozie — i tu oczarowywa Rytygiera urodą 
swą, wspaniałomyślnością umysłu i szlachetnością du
szy. Rytygier, po dwakroć zwyciężony, bo siłą oręża 
i wyższą jeszcze siłą uczucia, rzuca się do Btóp Wan
dy, błagając o miłość wzajemną. W królowej, opan
cerzonej aż do tej chwili poczuciem obowiązku dla 
kraju, któremu „jako nąż" przewodzić postanowiła, 
łamie się serce —  ale nie łamie hart duszy wiel
kiej. Wific cdrz ca propozycye Rytygiera, mimo, ża 
nie wystachany grozi samobójstwem. Jakoż istotnie 
Rytygier w rozpaczy odbiera sobie życie pod mnrami 
zamku. Wtedy, nurtujący pod tronem Wandy woje
woda Mszczug, i jego żona Swatawa, kochanka Le
cha, (prowadząca intrygę ua własną rękę) wzywają 
powtórnie Niemców, na których czele Olaf, brat Ry
tygiera mścić się śmierci brata przychodzi. Wojska 
Wandy straszliwą ponoszą klęskę. Olaf, podejrzywa- 
jąc Wandę o zamordowanie Rytygiera, żąda jej 
śmierci, a królowa, chcąc dalszą rzeź powstrzymać, 
spełnia żądaną ofiarę —  i rzuca się w fale Wisły. 
Przy końca dramatu dowiadujemy się, iż Mszczug 
zabił w wiize walki wiarołomną swą żonę Swatawę i 
Lecha,-poczem sam także zginął zabity przez stron
ników królowej.

Taką, rzeczywiście iuteresojącą jest osnowa dra
matu , który ma zakrój klasyczny, lecz w kolorycie 
świeci barwami romantyzmu z szyllerowskiej najczę
ściej palety... Pominąwszy język (nie współczesny) pię
kny wprawdzie lecz skrępowany formą białego wier
sza, znajdujemy w d,amaeio ty/ady, aczkolwiek cza
sem bardzo piękne, < zasem wspaniałe (modlitwa Wan
dy w II akcie) lecz także nieraz praydługie i tamu
jące bieg akcyi. Uderia też grupowanie scen i epi
zodów, obliczone bardziej na efekt dekoracyjny, wła
ściwy raczej w operze, aniżeli w dramacie. Rozbiorą 
postaci ua razie zaniechać musimy ; —  za dalekoby 
to nas zaprowadziło, zwłaszcza, iżb.śmy musieli — 
wytykając błędy, usprawiedliwiać zarazem autora krę
pującymi go względami na język rytmiczny i dekora
cyjne efekta utworu.

O grze aitystów powiedzieliśmy, że była pełną 
tfj siły, jakiej dramat wymaga. Rolę bohaterki Wandy 
świetnie i w myśl autora odtworzyła pani Stachowica • 
modlitwa * je; r patryotyczna w akcie drugim porwała 
całą —- acz bardio nielicznie zgromadzoną publicz
ność — do grzmiących oklasków. Demonicznej Swa- 
tawy postać oddala panna Stępniewska z siłą, lecz 
bez należytego wyrazu. Rytygier p Woleńakiego 
OJaf Hierowskiego i inne pomniejsze role bjły bardzo 
dobrze wykonane, - -  <P.

* Listy Z Ameryki. Wrażenia z podróży po Ame
ryce północnej. Skreślił dr. Emil Habdank Dunikow
ski, profesor uniwersytetu Główny skład w księgarni 
Starzyka i Ilillenbranda we Lwowie.

Pod tym tytułem .zebrał profesor Dunikowski 
w osobnem wydaniu listy, które podczas swej wielkiej 
amerykańskiej podróży ogłosił w Gazecie lwowskiej.

„Gałą zaletą owych listów — jeżeli w ogóle 
antorowi przjstoi podnosić dobre strony swego dzieła 
—  jest ta okoliczność, że pisałem je pod pierwszem 
bezpośredniem wrażeniem." powiada autor w swojej 
przedmowie.

Jakoż rzeczywiście, to pierwsze wrażenie od
czuwa i czytelnik i razem z autorem zachwyca się 
wybuchem Gejseru, wodospadem Niagary, podzwrotni
kową, roślinnością na Florydzie, dziką przyrodą Gór 
Skalistych.

Ale dziełko to posiada i wiele innych zalet 1 
pewnie hażdy, kto je przeczyta, nie będzie wątpił, źe 
mamy przed sobą klejnocik naizej nowoczesnej pol
skiej literatury podróżniczej.

Autor umiał z nadzwyczajnym talentem pochwy
cić w kilku rysach przyrodę potężnego kontynentu, 
który przebiegi wzdłuż i wszerz, i czytelnik w kilku 
słowach poznaje fotografię północnej Ameryki, równie 
jak i stosunki społeczne lepi»j niż po przestudyowa- 
niu całych tomów. ‘

Opi: barwny, język prześliczny, a niektóre roz-, 
działy —  jak np. „Wodospad Niagary"— są wprost 
arcydziełem, tak iż chętnie widzielibyśmy ustępy tego 
rodzaju w wypisach dla młodzieży szkół średnich jako 
wzór znakomitej treści przy ślicznej formie.

To samo i humor tryskający z „Listów" należy 
zaliczyć qo zalet dziełka: porównania stosunków ame
rykańskich z naszemi lwowskiemi są prawdziwie kla
syczne; jeżeli zaś do tego jeszcze dodamy piękną 
zewnętrzną formę dziełka, ładną winietę przedstawia
jącą wodospad Niagary, to rzeczywiście sądzimy, że 
jest dosyć podstawy, aby -Listy z Ameryki" polecii 
każdemu jak najgoręcej. w . K.

S E J JS/L.
X X  posiedzenie z 5 kwietnia.

P. Marszałek zagaił dzisiejsze posiedzenie o 
;• 10 m. 30 

Odczytano dalsze petycya.
P. B a r a b a s z  poparł petycyę Wydziału 

pow. w Bohorodczanach o ratunek dla zagrożo
nych niedostatkiem.

P. Klemens hr. D z i e d u s z y c k i  wniósł, 
ażeby petycyę pogorzelców z Martynowa nowego 
o zapomogę wyjątkowo odesłano do komisyi 
budżetowej, zamiast do Wydziału krajowego. — 
Uchwalono.

P. M i d o w i c z poparł petycyą 9 włościan 
z powiatu pilzneńskiego, zawierającą zażalenie na 
starostwo, które utrudnia wydawanie paszportów 
do Ameryki.

Na wniosek p. Stanisława J ę d r z e j o w i -  
c z a Uchwaliła Izba, że od dziś wszystkie pety- 
cyę będą odsyłane do Wydziału kra j, zamiast do 
komisyj sejmowych.

P Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowiedział 
na iaterpelacyą p. R o ż a n k o w s k i e g o  w 
w sprawie zaraehowywauia przez szkolnego in„
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pektora w Brodach Tokarskiego ko :ztów komi

sy u KomiBye prawie wszystkie, o których 
wspomniano w irierpelacy'., przeprowadzał p. 
msp b )_• nn; żądanie gmin , a przeto słusznie 
ponios ły gminy koszta komisyjne, do czego zresz
tą dobrowolnie się zobowiązały. Dla zapobieżenia 
nadużyć, wydała Reda szkolna k~ajowa jeszcze w 
rtym rozporządzenie do przewodniczącego Rady 

okręgowej, z powodu wniesionych ska>g,‘ by 
prz.d wysełiniem inspektora na komisje, badano 
ściśle otrzebę wysłania kcmisyi.

Dalej odpowiedział p. Komisarz rządowy na 
druga iutarpeli - yąp.  R o ż a n k o w s k i e g o  w 
sprawie krzywdzenia ru°kiego języka przez wła
dze "ządowe, a w szczególności przez starostwo 
złoczowBkie. Zwrócono uwagę podwładnych orga
nów, aby przestrzegały tego, że wolno jest wno
sić podania w języku ruskim, tudzież że odpo
wiadać mają na ruskie podania w ruskim 
języku

Sądy wydają wezwani* do stron w języku 
Urzędowym (polskim) tylko tak długo, dopokąd 
się nie przekonają, że ten, do którego wezwanie 
ma być wystosowane, jest ruskiej narodowości. 
Stfcrg o krzywdzeriu języka ruskiego w ną- 
dsch doiąd jeszcze nie byio.

W końcu prosi p. Komisarz interpelujących, 
by w nieuwagach i pomyłkach władz nie upatry
wali ztej Wiary j woli, bo Riąd nie mc zania- 
rów ni przychylnych Rusinom,

Z porząuku dziennego referuje p. S t r u s z- 
k i e w i c z sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
itrajowego co do krajowych niższych szkół rolni
czych w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicach, 
błkoij uprawy i wyprawy roślin włóknistych w 
GrÓuku, tudzież sprawy założenia nowych szkół 
niższych roln. w Uhersku i w Krośnie.

Komisya wnosi przyjęcie do wiadomości 
aprawoz mia Wydziału kraiowego, ustanawia dle 
etatowych nauczycieli nauk fachowych przy niż 
szych szkołach rolniczych t łacę 1000 zł., doda
tek aktyw-lny l o j  zł. j 3 pięciolecia po 100 zł.; 
poleca zrównać płacę wszystkich kierowników ta
kich szkół do "rybokcści 1300 zł. płacy, 140 zł 
dooaiku akty, alnego i 3 pięcioleci po 200 zł. 
Dalszy wniosek komisyi jest rezolucyą do W y
działu, ufceb. rozłożył naukę w szkole kobier- 
nickiej na 3 lata, by przy golowe! muteiyały i 
rozposzął budowę szkoły rolniczej w Uhersku, 
powiatu Btryjskiego, a co do założenia szkoły 
rolniczej w Krośnie, przedłożył Sejmowi wnioBki 
na n'ibtęP"'‘J sesyi.

p. T r z e c i e s k i  podniósł, że według 
sprawozdała  ̂ „u aiu krajowego, które wspo- 
miną O iharno. ciasta Gorlic, sądzićby m o
żna, że okolic2” * obywatele, w niczem nie przyczy
nili się w c^ u zal ° żenia szkoły rolniczej w K ro
śnie, a to nie zgadza 8." z faktycznym stanem. 
Mówca życz) sobie rychłego otwarcia tej szkoły.

p. M ę c : 1 8 k i  ̂ stwierdza rozwój niższych 
8 kół rolniczych, tudzież ład i porządek panują 
c„  w tych zakładach. Dla tego będzie głosował 
z l  wnioskami iom ityi co do założenia nowych 
szkół tolniczych niższych w Uhersku i Krośnie 
t tylko zwraca uwagę Wydziału krajowego, by 
pamięftł o ustanowieniu miejscowych karetoryi, 
pfóre w innych szkołach znakomicie wpłynęły na 
rozwój tychże. Z biegiem lat, fipodziewa się mÓ:?- 
cg będzie u nas więcej takich szkół rolniczych, 
b -ą potrzebne.

Członek Wydziału krajowego p R o m a n o -  
w i c z  odparł zarzut p. Trzecieskiego i wyjaśnił, 
że szkolą w Krośnie jeszcze nie zaraz przjjdzie 
do skutku, bo są jeszcze trudności, ale Wydział 
kiajowy dołoży wszelkich starań, by je  usunąć.

P. Stanisław hr, S t a d n i c k i  wyraja u- 
znanie członkowi Wydziału p. Rom: nowiczowi, gdyż 
jest zasługą Wydziału krajowego, a zwłaszcza p. 
Romanowicza, że Bzkoły niższe rolnicze się nale
życie rozwijają.

P. Klemens hr. D z i e d u s z y c k i  rryraża 
podziękowanie za kroki wdrożone celem założe
nia szkoły rolniczej w Uhersku i wyraża nodzioję, 
że także w innych częściach kraju, tak jak w po
wiecie ,'tryjskim, miejscowe czynniki przyjdą w 
pomoc krajowi i umożliwią mu założenie dalszych
sokół roiniczych.

Po przemówieniu sprawozdarcy, kiócy rów
nież nie szczędził uznania dla członka Wydziału 
p. Romanowicza, przyjął Sejm wszystkie wnioski 
komisyi,

Z kolei przedłożył p. W i v i e n sprawozda
nie komisyi gospodarstwa krajowego o krajów*j 
średniej szkole .o luczej i folwarku w Czeraichowic.

Kum'8ya proponuje przyjęcie do wiadomości 
sprawozdania Wydziału, a nadto wnosi :

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby, 
skoro tylko rokowania z rządem o udzielenie 
subwencyi na c le budowy w wysokości połowy 
jej kosztów do pomyślnego skutku doprowadzone 
zoBtaną, przystąpił bezzwłocznie do przebu
dowania i rozszerzenia gmachu szkolnego w 
Czernichowie na 65 uczn:ów, kosztem 60.000 zł.

2) Gronc nauczycielskie przy Bzkole czerni
chowskiej będzie się składało z dyrektora i na
uczycieli stałych T zech nauczycieli do wykładu 
nauk zawodowych otrzymuje pomieszkanie i p o 
biera roczną stałą płscę w k' ocie 1300 "i., d o 
datek aktyw ilny 140 zł. i dodatek pięcioletni w 
kwocie 200 zł., dwóch zaś przy wolnem por.ie- 
B7.lm.nin pobiera roczną stała płacę w kwout 
1100 zł - dodatek akty walny 140 zł. i dodatek 
pięcioletm 200 zł.

3) Na reorgenizacyę o b o -y C.ei mcjJWBkiej 
otwiera Sejm kredyt do wysokości !000 zł.

P. L  a n g i e konstatuje, ze dzięk spręży
stemu nadzorowi Wydziału krajowego, stosunki w 
szkole czernionowskiej znacznie się poprawiły.

P. K r a m a r c z y k  życzy sobie, by kapli
ca pomieszczorą została w zakładzie, jednak by 
2 tego powodu nie było żadnych k o jf  tów 
” owych

P. S t r u s z k i e w i c z  podnosi, że długo
letnim usiłowaniom Wydziału krrjowego udało 
się wproi adzić porządek w szkole czernichowskiej. 
Szkoła bardzo jest potrzebną i użyteczną, czego 
dowodzi wielk« cyfra uczniów. W najbliższym 
'■za&ie trzeba będzie myśleć o założeniu drugiej 
-koły jed n ie  w kraju. Bogaci w doświadczenie 

na >yte, łatwiej i może z jeszcze większym skut- 
pm założy nov nowy zakład w najbliższej przy

szłości.
końcu wyraża mówca Wydziałowi Krajo

wemu uznanie za dokonanie trudnego zadania, 
mianowicie za to, że postawił internat w szkole 
czernichowskiej na tej stopie, na jakiej jest dzi
siaj, a uznanie to w znacznej mierze należy się 
także becnemn k.,ironuikcwi zakładu.

Wnioski komisyi przyjęto.
p. Star, iław hr. S t a d n i c k i  przedkłada 

reierat komisyi gosj odarstwa krajowego w przed
miocie krajowym składów publicznych w Krakowie 
i we Lwowie.

Komisya zalffća następujące wnioski
Poleca się Wydziałowi krajowemu przepro

wadzenie z galicyjskiem akcyjnem Towarzystwem 
handlowem we Lwowi* rokowań w sprawie wa- 
unków r o z s z e r z e n ia  składów także na dział han

dlowy i upoważnia się go do użycia kwoty 2000 zł. 
na pobudowanie dachu blaszanego na zbożowym 
magazynie lwowskim i 1000 zł, na przykupno 50 
beczek transportówek i do zakupna od kolei pół
nocnej bezpośr ednio do składu publicznego w Kra
kowie przylegającego gruntu, kosztem nie prze 
noszącym 16.000 zł. którą to sumę ma pożyczyć

Uchwalono bez dyskusyi.
P. G o l d m a n  imieniem komisyi budżetowej 

zdaje Bprawę rachunków funduszu krajowego za 
rok 1890.

Komisya wnosi udziele-ie Wydziałowi i kra
jowej Radzie szkolnej absok tor um z tych ra
chunków a na pokrycie niedoboru roku 1890 
wstawia do Drel.minarza na rok 1892 kwotę 
39.247 zł. Uchwalono bez djskusvi.

Z kolei przedkłada p. C h r z a n o w s k i  
sprawozdanie komisyi przemysłowej o sprawozda
niu Wydziału krajowego z jego czynności w za
kresie szkół przemysłowych fachowych i warszta
tów wzorowych.

Komisya wnosi:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 

rozpoczął rokowania z Rząuern o założenie w 
Tarnopolu instrakcyjnego warsztatu kowalstwa i 
ślusarstwa maszynowego, utrzymywanego kosztem 
skarbu państwi z pomocą zasiłków dawanych ze 
skarbu krajowego. Równocześnie Dolecą Sejm W y
działowi krajowemu, aby rokował z radami po
wiatów przyległych Tarnopolowi i z radą gminną 
Tarnopola o zobowiązanie się do dawania zauł
ków dla założenia i utrzymania tego war
sztatu.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
stubibzował Henryka Gruszeckiego na posadzie 
kierownika krajowej szkoły dla nauki tkactwa w 
Krośnie.

P. A n t o n i e w i c z przemawia w obronie do
mowego przemysłu. Wrogami tego przemysłu są 
stowarzyszenia rzemieślnicze po miastach i liska 
lizm władz skarbowych, uciskający nadmiernie 
pizemysł dumo wy. Fiskalizm ten idzie ponad usta
wę a nawet wbrew jej iutencyi i zabija przemysł.

Mówca wnosi re ulucyą do rządu, ażeby nie 
stawiał przeszkód włościanom i małomieszczanom 
w prowadzeniu przemysłu domowego, lecz przeciw 
nie wszelkimi możliwymi sposobami przemysł domo
wy wspierał, tudzież, ażeby pouczył stowarzyszenia 
przemysłowe o rozporządzeniu ministeryalnem z 16 
września 1883 i Zabronił tym stowarzyszeniom czy
nić włościanom i małomieszczanom, zajmującym się 
przemysłem domowym, jakiekolwiek przeszkody, 
mianowicie żądaniem wkładek do kasy stowarzysze
nia rękodzielników. Dalej domaca się p. Antoniewicz 
od rządu, ażeby osobnym okólnikiem powiadomił 
gminy i miasteczka o wolności piowadzenia prze
mysłu domuwego w myśl wskazanego rozporzą
dzenia ministeryalnego, tudzież, ażeby władze 
skarbowe w myśl rozporządzenia krajowej Jyrek- 
jjjyi slta-bu z 20 lipca 1887 nie nakładały na tru 
dmących się domowym przemysłem podatku za
robkowego od tego przemysłu. Prócz tego propo
nuje p. Antoniewicz rezolucyą do WydzinłL kra- 
owego, aby zwołał ankietę w celu obmyślenia spo

sobów odpowiedniego zajęcia włościan i mało- 
inieszczan w miesiącach zimowych, kiedy wolni są 
od zawodowej pracy i siedzą prawie bezczynnie.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  oświad
czył, że winą niewłaściwego zastosowywania usta
wy skarbowej jest niedokładna stylizacya, usta
wy, na co już dawn ej Wydział krajowy zwrócił 
uwagę Rządu. Rezolucyą p. ntoniewicza powinna 
być regulaminowo traktów jako wniosek sa
moistny.

P. A n t o n i e w i c z  wnosi odesłanie swej 
rezolucji do Wydziału krajowego jako do komi
syi. Tak też uchwalono, a następnie przyjęto wnio
ski komisyi bez zmiany

P. P o p o w s k T  przedkłada sprawozdanie ko
misyi auministra< yjnej o zarządzi iduszu jedno- 
ini’ ’ oiiowego pożyczkowego na bu. ^wę ko zar dla 
c. k. wojska.

Komisya wnosi powiększenie funduszu kosza
rowego do sumy 1,200.000 złr. i wstawia na ten 
cel dodatkowo do budżetu na rok 1892 sumę
200.000 złr. -  Następnie wniosek upoważnia W y
dział krajowy, uby w wypadkach wyjątkowych, za
sługujących na uwzględnierle; zezwalał pojedyn
czym gminom na spłatę w przeciągu 20 lat, po
życzek, udzielonych im z funduszów na budowę 
koszar wojskowych, a to za odpowiedniem zabez
pieczeniem podobnej spłaty Dalsza rezolucyą po
leca Wydział wi krajowemu, ażeby przeprowadził 
z c. k. rządem rokowania w celu uzyskania za-ił- 
ku z c. k skarbu dla gmin a względnie dla kraju 
na budowę koszar.

Petycye miast  ̂ «owa i Przemyśla o pożycz
ki z powyższego funduszu odstępuje się Wydziało
wi krajowemu do załatwienia

Przyjęto bez rozpraw.
Nastąpiło sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzielenia koneesyi do pobierania opłat my- 
tniczych:

Uprawnienie do poboru myta na 5 lat przy
znano obszarom dworskiem: w Czaplach od mostu 
na rzece Strwiążu, w Sądowej Wiszni od dwóch 
mo tów na rzece Wiszni, w Nowej Grobli od mo
stów na r ece I  ubaczówce: w Rabinie od mostu
na rzece Strwiążu; wreszci® gminom i obszarom 
dworskim w Denysowie Kupczyńcach od mostu 
na rzece Strypie w Denysowie*

Rada pow. w Rzeszowie otrzymała koncesyę 
do pobierania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Wisłok pod Strzjżowem i na drodze powia
towej Domaradzko Strzyżo wskiej.

Dalej sti zymały zezwolenie do pobierania 
opłat mytniczych Rady powiatowe: Żółkwi na
drodze powiatowej Żółkiew Krechów; w Kolbuszo
wej na drodze powiatowe Kolbuszowa Sokołów; 
w Czortkowie na drodze powiatowej Jagielmca- 
Ułaszkowcf ; w Drohobyczu na drodze powiatowej 
Rychcice-Robrowlany; w Kołonm  n8 drodze po
wiatowej Kołomyja-i bei tyi i w Lisku na drodze 
powiatowej Ustrzyki-Lutowiska.

Wreszcie przyznała Izba Wydziałowi pow. w 
Mościskach zezwolenb 1 na pobur opłat mytniczych 
na rzecz utrzymania dwóch p ostów  na rzece WL 
szni w Małnowie a Wydziałów, lwowskiej rady 
pow. od dwóch mostów na drogach gminnych, 
prowadzących do Piasków i Lanow.

Z porządku dziennego przedkłada p. J a 
w o r s k i  sprawozdanie komisyi "Omowej w przed
miocie subwencyi kraju dla sabezpieczenia budo
wy sieci kolei wschodnio gabeyjskich.

Komisya wnosi:
1. W  celu zabezpieczenia budowy sieci kolei 

lokalnych w s c h o d n i o  galicyjskich z am.<y ola do 
Zaleszczyk, Skały i lwania pustego (Mielnicy), 
przeznacza Sejm jednorazową subwencyę w sumn 
oOO.OOO złr.

2. Sejm przyznaje powyższą pomoc pod na
stępującymi warunkami:

a) że wzamian za tę subwencyę otrzym" Re- 
prezentacya kiaju akcye zakładowe przedsiębior 
stwa sieci kolei wscbodnio-galicyiskiej w nominal
nej wartości 500.000 zł. a. w .;

b) że resztą potrzebnego kapitału zakłado

wego pomienionych kolei, o ile nie zostanie do
starczoną przez miejocowych interesentów, w za
mian za akcye zakładowe zbierze przedsiębior
stwo za pomocą wypuszczenia walorów pierwszeń
stwa (alicye pierwszeństwa i obligacye pierwszeń
stwa) na podstawie gwarencyi, kturej udzielić ma 
państwo w celu zabezpieczenia t% -g o  dochodu na 
oprocen.owanie i umorzenie walorow rzeczonych;

c) że przed rozpoczęciem budowy kolei za 
pewuioną zostanie wpłata całego kapitału potrze
bnego na zupełne wykończenie całej sieci Kolejo
wej powyżej oznaczonej;

d) że przed rozpoczęciem budowy złoży przed
siębiorstwo deklaracyę,' iż pomienion kolej budo
waną będzie il możności siłami krajowem.;

e) że budowa powyższej kolei zostanie roz
poczętą najpóźniej w roku 1893.

3. Jeżeli warunki objęte uchwałą 2 zostaną 
dopełnmne, tyypłaci Wyuział krajowy po otrzy
maniu akcyj zakładowych przedsięt mrstwa, wy 
mienionych w tejże uchwale, swwencyę kra- 
fpwą w sumie 500.000 zł., wszakże nie wcześniej 
jak w 1893 toku, do rąk tych osób. które przed
siębiorstwo kolejowe ao odbioru tej sumy i do po
kwitowania w swojem następstwie prawnie upo
ważni.

Poleca się Wydziałowi krajowemu, tżeby o 
przebiegu i stanie sprawv 8iec. kolei lokalnych 
wschodnio galicyjskich’ złożył sprawozdanie na 
sesyi najbliższej i w razie przyznania gwarancyi 
państwowej, w myśl uchwały *2 przedstawił S a 
mowi wniosek co do pokrycia wydatku na spłatę 
oznaczonej powyżej subwencyi krajowej. Uchwalo
no bez rozpraw.

Dalej przedłożył p J a w o r s k i  sprawozda
nie komisyi drogowej o wniosku posta Antonie 
wicza względem uznania potrzeby budowy kolei 
lokalnej z dworca kolejowego do saliny w Kału
szu, tudzież o petycyach względem poparcia nie 
których kolei lokalnych.

Zgodnie z propozycyąkomisyi przekazał Sejm 
wniosek p. Antoniewicza i petycye Reprezentacyi 
miast Rohatyna, Kozowy, Kołomyi i Krosna o po
parcie budowy kolei ze Stryja na Chodorów, Ro 
hatyn. Bczeżany do Tarnopola —  z Kołomyi na 
Horodenkę do Zaleszczyk z Przybówki na Duklę 
do granicy węgiershmj, Wydziałowi krajowemu 
do właściwego użytku przy konfereacyi w mini- 
stersrwie handlu odbyć sią mającej, i z polece
niem zdenis sprawy Sejmowi, ewentualnie poczy
nienia odnośnych wniosków na przyszłej sesyi sej
mowej.

Petycye miasta Kołomyi, Wydziału powia
towego, i EtowarzyBzenia przemysłowców w sprawie 
budowy kolei z Kołom? do Delatyna i Towarzy
stwa budowy kolei Delatyn-Szeparowce przeka
zano Wydziałowi krajowemu do bliższego zbada
nia i przedłożenia sprawozdania na najbliższej 
sesyi.

W  skutek wniosku p. K r a m a r c z y k  a, 
zgodnie z propozycją komisyi budżetowej (ref p. 
Scipio) uchwalono:

1) Wzywa się rząd, ażeby ze względu na 
niedostatek spowodowany nieurodzajem w roku 
189 J, wstrzymał ściąganie podatków zalegających 
i nie zarządzał egzekucyj u dotKniętych — aż 
do późnej jesieni r. 1892.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
-ozdawanie zapomóg głodowych uskutecznił —  o 
ile możności —  w zbożu a nie w pieniądz :b; 
oraz by się postarał o podobne współdziałanie 
rządu.

Następnie referował p . M a d e j s k i  o wniosku 
p. Merunowicza w sprawie utworzenia funduszu 
pożyczkowego dla gmin na budowę szkół.

Zgodnie z wuioskitrn komisyi budżetowej 
przekazano wniosek p. Merunowicza Wydz. kra
jowemu z poleceniem, aby W. porozumieniu z Ra 
dą szkolną krajową zbadał, czy kapitały będące 
własnością majątku zaredo ”ego krajowego fundu
szu szkolnego, mogłyby być użyte na utworzenie 
trkiego funduszu pożyczkowego dla gmic wi~j- 
skich, przy równoczesnem zobowiązaniu funduszu 
krajowego do płacenia odsetek i stopniowego 
spłacania tych wypożyczonych kapitałów Radnie 
szkolnej krajowej.

1 Godzina 2 posiedzenie trwa dalej. Dzisiaj 
wieczorem odbędzie Sejm drugie posiedzenie o 8 
godzinie.

§Z dyrekcyi ruchu kolei państwowych otrzy
mujemy doniesienie, że Unia 1 bm. wyszedł doda
tek IV dc styczniowego wydania jencralncj taryfy 
dla prz wozu towarów na austryack^h kolejach 
państwowych.

§ Uk. uprzywil, gal. akcyjny bank hipoteczny.
Z aniem 31 z. m. było w obiegu óproeentowyck 1 
listów hipotecznych zł. 9,185.300, 5proceniowych 
pjemjowanych listów hipotecznych zł. 12,366.500, j 
4Vaprocentowych listów hipotecznych zŁ 8,167.400, 
łącznie zł. 29,719.300.— Asygnacyj kasowych było 
w obiegi zł. 2,120 350.

Część ekonomiczna.
§ Z targu Zbożowego (Sprawozdanie Banku roi 

niczego.) Lwów 4 kwietni* 1892.
Usposobienie handlu zbożowego mdłe — apatya 

trwa nieustannie i tamuje war elki ruch. Transakcya 
nieznaczna i tylko po nis’ ;ict cenach zbyt możliwy.

Dziś notn emy za 100 kilo loco Lwów.
Pszenica gutowa od zł. 10'30 do 10.60, żyto 

gotowe od 8 75 do 9.25, owies obroczny 7’—  do 
7‘60, jęczmień 6 —  do 7*25, rzepak U *— do 1R75, 
groch 6 50 do 10 50, wyka 5m0 do 6 20, bobil 
6 50 do 7-25, hreczka 9 —  do 9-50, knkurudza 
6.50 do 6-75, koniczyna czerwona 50.— do 65.— , 
koniczyna biała 5P.— dc 5.-—, koniczyna szwedz 
ka 55.—  do 80.— , sp irytn  za 10.000 lt. pret- 
loco stacya kolei gotowy 17.25 do 17 50.

Wiedeń 2 kwietnia.
(Z) Napływ gotowki za kupon kwietniowy 

już daje się uczuć na targu Rrcty i losy toz- 
chwytywrne sr; w okamgnieniu. Kurs rent idzie 
w górę wcią», pomimo, że jest ich dużo na 
targu, gdyż rotBzyldowska grupa sprzedaje emi
towaną w tym roku pizez ministra finansów 
rentę majową, za losami zaś popyt jest tek sza
lony, że zakupno kilkuset sztuk wywołuje formal
ną eksplozyę zwyżkową. Ogółem przyniósł kupon 
kwietniowy od rozmaitych efektó0 austryackich 
42’2 milionów, z tego 33-6 za procenta i dywi
dendy, a 8’6 na amortyzację kapitału.

Ożywił się także od wczoraj targ papierów 
bankowych, szczególnie targ kredytów i lauder- 
banków, które podrożały dziś o 4 zł. na sztuce. 
Za to przemysłowo papiery lezą całkiem odło
giem, i publiczność giełdowa stroni formalnie 
od nich.

Doniesienia z zagranicznych targów brzmią 
także od dwóch dai pomyślnie. Na berlińskiej 
giełdzie była dziś htussa na wielkie rozmiary, 
osobliwie w rublach. , Podniosły się cne ■ na 209. 
Haussę tę wywołała wiadomość, że cesarz W il
helm darował swój portret ambasadorowi rosyj
skiemu Szuwałowowi.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 308 40, węgierskie 846.75,, 

Anglobanki 149 50. Uniony 235-75, Bankve-einy 
113-—, Landecbauki 207-—, .Ludwiki 211-50, 
Czerniowieckie 246-— , Renta papierowa 94-65, 
Brebrna 93 90, austryacka złota 110 80, Dapierowa 
102 65. węgierska złota 108.15, papierowa 101 95, 
dukat 5 58, 20-lrmnkćwka 9 41— , marki 11-60 
ruble 1 20 Vj

§ Galicyjski bank kredytowy. Stan z di iem 31
z. m .: Wkładki na Książeczki i asygnaty kasowe 
zł. 1,578.583-92.

Telegramy „Przeglądu^,
Budapeszt 5 kwietnia. Sejm węgierski za

łatwił budżet aż do lubryki „wspólne wydatki' 
włącznie. 1

Czsrniowce 5 kwietnia. Przy wczorajszych 
wyborach do • sejmu z kuryi gmin wiejskich wy
brano siedmiu Rumuaów, czterech Rusirów i je 
dnego Polaka (br. Kuprego, który wybrany został 
w okręgu Stanestie). W  Klmpolungu upadł do
tychczasowy poseł Kochanowski a zwyciężył Ru
mun Stelanelli. Br. W tsilko i Styrca wybrani zo
stali jednogłośnie, pierwszy w W yjnicy, drugi w 
Gurahumora. Okręg czerniowieeki wybrał napo- 
wrót p. Wolana Kontrkandydatem jego b j ł  Ru
mun Morariu.

Linz 5 kwietnia. Sejm górno-austiyacki 0- 
bradował wczoraj nad wnioskiem p. Ebenhocha, 
aby w krajowej radzie szkoinej za nadali repre
zentanci Kościoła katolickiego i aby wyłączyć 
z niej reprezentantów żydowskich.

Namiestnik oświadczył, że dcćriadczenia, ja
kie zrobiono z ustawą o nadzorze szkolrym przez 
22 lat jej istnienia, nie dają powodu do zaprowa
dzenia takiej zmiany

Biskup D o p p e l b a u e r  miał bardzo pię
kną mowę, w której wykazywał, że dzisiejsza u- 
utawa o szkołach ludowych zawiera wiele przepi
sów antichrześcijańskich, skierowauych przeciw 
Kościołow’ „Szkoła —  rzekł biskup. —  powinna 
wychowy wać dzieci religijnie i moralnie, podstawą 
zaś moralności jest relig^. Kościół nigdy nie 
uzna wszechwładzy państwa w rzeczach religii.® 
Skupiaaiu dzieci różnych wyznań w szkole sprze- 
c.wiaJ się ks. Doppelbauer, gdyż ono wytwarza 
indjfferentyzm religijny.

Poseł Strnad > imieniem konserwatystów 0- 
świadczył, iż zgadza się zupełnie z wywodami ks. 
biskupa.

Petersburg 5 kwietnia. Giers ma się zna
cznie lepiej.

Rozpuszczona za granicą pogłoska, iż od
była bi§ tu konfereneya wpływowych osób i ze 
na niej naradzano się rad możliwością zawarcia 
trakiAcu handlowego z N lemcami. nie ma ża<J nej 
podstawy.

Paryi 5 kwietnia. Nieprawdziwą była po
głoska o uwięzieniu anarchisty Mathier który po- 
msgał Ravacholowi podkładać bomby dynamitowe.

Berlin 5 kwietnia. NordJ. Allg. Zeitung 
donosi, że Caprivi zaraz po świętach wielkano
cnych pojedzie na kurację do Karlbbedu

Paryż 5 kwietnia. Komisya budżetów* przy
jęte kredyt 360 OfO franków przeznaczony na u- 
trwalenie ooslad&nia stanowisk, zajętych przez 
Francuzów w Sudanie,

W departamencie Ande uwięziono dwa indy
widua mocno podejrzane o udział w ostatniej kra
dzieży dynamitu z pociągu kolejowego koło Lour
des. Obaj uwięzieni są podobne Kosyantmi.

Rzym 5 kwetaia, W senacie podczas debaiy 
budżetowej oświadczył Rudini te rząd pragnie 
oszczędności w budżecie wojsko wy mt ale tylko ta
kich, które nie będą wykraczały po za granice, 
wskazane bezpieczeństwem nrrbdowem. W ł chy 
muszą mieć wielką armię, gdyż oua jest najlep 
szą rękojmią pokoju. Zmniejszenie marynnrki wło- 
bkifj jest pod żadnym warunkiem memożliwe. — 
W końcu rzekł Rudini, że Włochy, chociażby ko 
sztem jak największych ofiar, dotrzymają zobowią
zań, jakie na siebie wzięły

Barcelona 5 kwietnia. Aresztowano tu 14 fr&r 
cuskich anarchistów. Będą oni wydaleni z granic 
łiiszp&nij.

Konstantyuopo 5 hwietnia. Sułtan przyjął 
dziś na audyencji, która trwała trzy kwadrans^ 
reprezentanta Bułgaryi Dimilrowa i darował mu 
złoty porte ctgarre, na którym znajduje się wysa
dzane brylantami imię sułtana

Paryż 5 kwietnia. Journal des Debats do
nosi: Piefekt policyi otrzymał bia zaną puszkę,
która zdaniem rzeczoznawców okazała Bię ,ako 
doskonale zbudowpne piekielna maszjma.

Poznań 5 kwietnia. K ury er Poznański do
nosi, że jOBeł Kościelski otrzymał od cesarza 
Wilhelma własnoręczne pismo, w którem monar
cha dziękuje jemn i całemu Kołu polskiemu za 
sta łowisko, jakie Polacy zajęli podczas obrad 
nad budżetpm marynarki. Razem z tern pismem 
otrzymał p. Kościelski w podarunku od cesarza 
wielki obraz przedstawiający jacht ceparski. Nadto 
zaprosił cisarz p. Kościeiskiego aa obiad i roz
mawiał z nim długo o sprawach polskich Koło 
polskie w Berlinie wydało wczoraj obiad na cześć 
p. Kościeiskiego.

Ateny 5 kwietnia. Z wyspy Korfu nadeszło 
tu doniesienie, że władze tamtejsze obawiają się, 
aby podczas tegorocznych Świąt Wielkanocnych 
nie wybuchiy iam znów rozruchy antiżjdowskie. 
Rząd przedsięwziął odpowiednie kroki ceiem za
pobieżenia temu.

Bukareszt 5 kwietnia. W senacie zainterpc- 
lował AureLian ministra spraw zewnętrznych w 
sprawie stosunków handlowych Rumunii z N en - 
cami. Lanowary przyznał, iż niemiecki taryfa 
różniczkowa przynosi Rumunii szkody, i oświi d- 
czył, iż nowy niemiecki system cłowy wcale nie 
uwzględnił interesów Rumunii. Między obu pań
stwami rozpoc3ęłv się już w sprawie tej rokowa
nia, ale Niemcy oświadczyły, f i  w akim ty' :o 
razie traktować oędą Rumunią, jaki mocar
stwo najbardziej uprzywilejowane, jeżeli Rumunia 
udzieli im podoonych koacesvj Na pytanie, c™ 
Rumunia użyje represahów, dziś jr „zczc c po- 
wiedzi dać nie moze. Senat większo ( ią głos, w 
pochwahł to stanowisko rządu.

Nancy 5 kwietnia. W katedrze tutejszej 
podcz' :s kazanie biskupa ETurii «, mówiącego o 
kW( DLyi robotniczej i powstały zaburzania i bójka. 
W aicr"cy rzucali na siebit krzesłami. Zepsuto 
, j 4k w kościele. Pięć osob jest rannych.

Madryt 5 kwietnia ^oRcya uwięziła wczoraj 
dwóch anarchistów w chwili, gdy podłożyli na
boje dynamitowe w gmachu kortezów na schodach, 
pomiędzy mieszkaniem prezydenta izby a salą po- 
ńedzeń Obaj przyznali się do winy. W  kiesze
niach *cL obrania znaleziono kilka pism. Jedno 

j z nich miało tytu ł: „Regulamin czynności kosmo

politycznego towarzystwa.” V7 drugie,ro pAmie 
oznaczone były dni, w których gmachy publiczne 
miały być po kolei wysadzane w powietrze. Naj
przód miał wylecieć ginach izby deputowanych, 
potem senatu, dalej ko'ejno pałac sprawiedliwości, 
rady m:nistrów i nrmsterstwa wojny, w niedzielę 
palmową zaś podczas sumj miano podłożyć dyna
mit w pałacu królewskim. Nabije podłożone na 
schodach Kortezów mają 15 centimetrów długości 
i napełniono są dynamitem Ocaj uwięzieni anar
chiści są Francuzami, jeden z nich nazywa się. 
Derac, a drugi Fereira.

Między ludnością panuje wielkie wzourzenie.
Zadar 5 kwietnia- Sejm dalmatyński zam

knięto
Praga 5 kwietnia. Sojm czepki rot toczął 

debatę budżetową
Pierwszym mówcą był di. S c h m e y k a 1. 

Krytykował on ostro zachowanie się staioczechów 
i szlachty ; w kwe3tyach ugody. Rząd spałaił 
wprawdzie swój obowiązek przez to, iż wniósł 
przedłożenie ugodowe, jednakże nie troszczył się 
więcej o nic i pozostawił je  ich własnemu losowi. 
Nieumy w Czecnach postarają się jednak o to, 
aby przedłożenie to, a osobliwie przedłożenie o 
odgraniczeniu okręgów rządowych nie zniknęło z 
porządku dziennego.

' P r z y j e c h a l i  do L w o w a  
dnia 5 kwietnia 1892.

HOTEL IMPERIAL: M. Dydyński z Ra ibo- 
rz8, T. Roro^r z Krakowa, A. Hulimka z Mycowa, 
J. Kosiński z Zazuliniec, Z. Obertyński z Hujcza.

HOTEL FRANCUSKI: W.Mierzeński zKrzy- 
wotiuł, F. Tasckner z Bór ta J. Mcissl 1 W Plech- 
ner z Wiednia.

HOTEL GEORGE: M. S emiginowska z Sie- 
kierzyniec, Z. hr. Oieszkowsri z Krakowa, B. hr. 
Stecki z N(Mycza O hr. Borkówski z Ponikwy, 
A. Rusnncwski z Podola ro?., L. Puzyna zGiroźdż- 
ca Wł. Kęplicz z Romanowego Sioła, A. Kink 
z Wiednia.
■ n H R a n H R H R M M H M n M .  • n m i

I N » d e s ł . a a e

n .  fc R n i n l r r  lat 20 Ma cho-
U l  . H .  n U l i r  il rób skórnycb i wem r mieszka pr-y 

( B e r b e r )  uilcy Sokola’ . l.(róg  Cho_r żczyzny 9.) 
Jegc j i o r i  d n  ł> ćlr mężczyzn z 1 t « 1 i i  m f  po d . 1’zO 
wydanie 4 pocztą dyskretnie złr l -50; dla koDiet 60 cen

tów, poestą 80 ceilvw 
3180 O r d w m i je  od 9 —10 i od 8 —6.

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred z.emsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli
gacje p-op.nacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lw ow ie

Auirust Scheflenberg
Dom bankim, i kar tor wymiany we Lwowie.

Wydawulctwr gazetj lonowań ,,N»dzieja“ ! Pre- 
BUmecaiu roczni zł.. 1-70. Na prowincji złr. 1.80. 

2660

5 t  JO N A SZ
d o m  b a n k o w y  i  k u n t o r  w r m t a n y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje i sorzedaje wszyetkie efekt? i mo
nety po najdojdaduiejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje uiezwłoczria 

bez doliczenia p”ow’zji 
Główna reprezentacja dla Galicji naj

większego i najbogatszego w świecie to
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutu. l” Rok założenia 1542. 2763

T e le g r u *  g ic M s w j*
Wiedeń oma 5 kwietnia godz. 1. min. 40

Akcje ki id. 310 75 Węg kole; półn
Alpinj 6 3 —  wsmodn. 199.50
Kredyty węg. 340 50 Wiedeński- losy
Anglobanki 1*9 25 kom 156.—
UnioBj 233 25 AkcL, tytOL 164'—
Ladwiki 211.75 Gal. obi. indem. 104 90
Hordbar.y 283 —  ElbeDiMe 230 75
Lcmbawy 85 25 Lfinderbanlr 207*—
Lw y turecki*. 37 90 tenta zł. węg. 108 39
Sin ababny 284 25 Bankvsreiny 112 25
O nraio syieckiu 246-50 R en.i węg. p. 101-95

Kable 1-20-50
UcpiMibienit —

Lwów Z Isby immUcwej 5 kwietnia 1892.

pLoa

213 25 
248 —  
330 — 
2IC —

101 30 
108 20 
9S 95 
99 20 
97 50 
95 80 

10C 10 
85 40

98 5C 
96 80 
95 10
99 40 
H  70

1 Akcje za sztukę.
buu ' poay oia&ąoafo

bez dywidendy.
Keie] galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. Ł1C 25

„ Iwow.-oaei ,a3s. 20f‘ -rl w. i. 345 —
Rańfcu hip. gaiic. 200 %k. w. a. 528 —

„ kredyt, galic.. 2iK) jŁ w, a . ----------
Listy ęasMwmt ę a  100 ęż. 

hanku kip- galic. 3°/r 40 „  100 60
Banku hip. gali"-, rolr 1 10 %  pr 107 50 
Bai kr. hip. 4 % 7 . ^  ^  93 21

krajowego w l
T iw . kred galic. a nleoki

» e »  ̂ »
.  .  1

Listy diu{rt» 100 \ł.
Z, G. kr. wl. (óaw. 6°/#) g°/§ w lik - 57 —

. .  r 1 Id**- 5 7 .1 2 ‘ ; ,7 S .  §5 -
Ł  Obligi rą 100 ęć.

lnacmuizacyjne galic. 5 prr nu k. 104 50 105 20 
talie. fund. propinacyjnego 4 łj 9 „ 9 3 2 J  9 3 9 0  

Buków. fund. propin. 5°/» w. a. 100 80 101 50
^orn. banku kraj. 5 prc. wa- I em 100 —  10.‘ 70
Pożyczka b a j . i r .  1878 8 pr. w. a. 104 5 9 ---------

i ,  „ „ 1835 47 .7 *  60 98 30

fi, L o t y ,
L>sy miasta Krakowa . . . .  31 —  23 —

„ BtusJsławcwa . . . 29 — 31 —
6. Monety

Dukat h o le n d s r a k i  5.55 5.65
N a p o le o n d o r ................................. 9.38 9 48
Półimperjrf ro sy ja k i...................... 9 60 — .—
Bubel rosyjski srebru" . . . .  125 L35

rapierowy . . . 1.20V4 1.22’ /*

60 —
58 —

100 mamk nie mia". *’■!<’> 57.80 8 40

" S L S S r  D o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y  ” J ^ ó b a . S t r o h
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60)

Frzjf zamkniętych drzwiach
p o w i e ś ć

przez

■A_3a.aa.§ 3Ca,ta. ^ z y r i ę  Gieen. 
Przetłoroaoeyl* i  -ng*el=kicgo p. Eugenia Źmijrwska,

(Ciąg dalszy).
J i ie zapomnę nigdy tej chwili. Wśród prze

pychu, o jakim nie miałam nawet pojęcia, stała 
cna, druga j a , pod wazystkiemi niemal wzglę
dami, prócz wytworności manier, której się na
biera ’■ :dvme w wielkim świecie. Żal wezbrał 
w mej daszy. —  [ czemuż — myślałam sobie —  
nie mam tasiej ogłady, takiego wykształcenia, 
takiej pięknej sukni 1

„ Matka uprzedzała mnie wprawdzie, że je 
st ićmy Darazo do siebie podobne, ltcz nie my
ślałam nigdy, że do tego stopnia. Gdym zapano
wała nad wzruszeniem, które na szczęście pukry- 
wała g^sta woalka, przyglądałam się bacznie mo
jemu sobowtórowi i dostrzegłam, że mamy nawet

ze 3obą wspolae niektóre ruchy rąk i głowy. A. 
jednak ona była wielką damą, wychowaną w pu
chach i aksamitach; ja zaś prostą, biedną szwa
czką Byłyśmy napozćr równego zu. ełnie wzro
stu, lecz gdym stanęła obok niej, spostrzegłam, 
że istem wyższa o jeden na1, i że mam stan 
dłuższy.

„W id?ąt, że milczę i biorąc to za pomię 
sstm nrzemówiła pierwsza. Na dźwięk jej głosu, 
osłupiałam. Brzmiał on, ja* gdyby wychodził 
z mojąi własnej piersi; wymowa cylkc była wy
tworniejsza. Tak mnie to wzruszyłc, ze nie mo
głam się zdobyć na odpowiedź.

„—  Masz pani do mnie jakąś prośbę. I cóż 
to takiego? —  spytała. —  Jestem dziś w dobrem 
usposobieniu i jo to  nam ucsynić wiele.

.Mówiąc to, uśmiechnęła się, lecz tak blado, 
cntodno, że trudno było dopatrzeć śladów szczę
ścia na jej twarzy.

. ,N ie wiedziałam wówczas, iż pomimo ota
czającego ją przepychu, była bardziej jeszcze 
odemnie niezadowo' doną ze swego losu.

„Na uprzejme je; słowa odparłam, że jestem 
szwaczką i jraraiłam ją o robotę

„I  ona także, usłyszawszy głos mój, drgnęła. 
Opowiadałam już poprzednio tę scenę, lecz wów

czas nie trzymałam lę ściśle prawdy Musiałam 
ukrywać straszną tajemnicę, a nie wiedziałam na 
to innego sposobu, jak pirybrać im ę  i identycz
ne ść Eugenii. Obecnie jednak nie potrzebuję już 
przeinaczać prawdy, to też proszę pana, żebyś 

ierzjł. ie opowien ; fakta i wszelkie szczegóły 
ftik, jak miał;, niejsce.

„Pierwsze Mowa, jakie wyrzekłam dc Eu
genii, były prośbą; zmiarkowałam jednak że kw&- 
lifikacyj moich nie uznaje za dostateczne i roboty 
mi nie da, Wówczas starałam cię poruszyć flifcj 
struny nympatyi. Opowiedziałam, że nam chwrą 
matkę, że ta matki syrhs z .ęsknoty za nkc- 
chanem dziecięciem ,, które nie wie nawet o “ j 
istnieniu.

„Z  wyjątkiem nazwisk. wtajemniczyłam ją 
w całą historyę. ’ Słuchała mnie cierpliwie, ze 
* spółczuciom, lecz widocznem było, że pc raz 
pierwszy słyBzy te dzieje i  że nie wie wcele, iż 
jest ich bohaterką.

„Gdym skończyła, prodła mnie, abym pod
niosła woalkę. i7ówcz*s bez ogródeft odezwałam 
się » te słowai - - 

—  Biedni chora kobieta, o której mówiłam, 
jest t w o j ą  matką. A jam twoja siostra.

„Myś.Waoty.-że czuć ; się będzie upokorzoną

26 aze mi wyjść z pokoju, natomiaai -s ojrzała 
na mnie bacznie i spytała, jaki mogę jej dać do- 
»ód , iż mówię prawdę.

—  Największy, najwierogodniejszy —  odparłam.
Przy słowacb tych, zerwałam woalkę i sta

nęłam przed nią z odkryte twarzą.* ■

Dziwna była ta nasza rozmowa! Gdy prze
szło p ierw cz^ wrażenie, wywołane mojemi sło
wami, Eugenia pocięła mnie rozpytywać o wszelkie 
szczegóły naszego życia; przeciągnęło się to g o 
dzin parę.

Musiałmn jej opowiedzieć o naszej prze
szłości, o stosunkach rodzinnych, o znajomościach 
i t. d. Potem stawałyśmy przed lustrem, aby się 
przekonać o tern z&dzlwipjącem podoDieństwie; 
mierzyłyśmy nasze rękawiczki, paltociki. Figury 
miałyśmy takie same, lecz jej ręce = były trochę 
mniejsze od moich; nogi natomiast jednakowe.

Wieść o tak skromnem pochodzeniu wzbu
rzyła ba dzo moją siostrę, lecz nie zmartwiła jej 
wcale, dodawała ona uroku jej życiu, tak bez
barwnemu dotychczas.

Eugenia obiecała, że przyjdzie nazajutrz od 
wiedzie matkę, a tymczasem powierzyła mi ro

botę sukm, ponieważ dawało j tJ to możność od
wiedzenia mnie.

W ten sposób jedna siostrę była szwaczką 
u drugiej Rozpoczął się szereg odwiedzin, które 
miały się zakończyć tak tragicznie.

Siostra moja, nie cncąc się pozbywać spadku 
po przybranych rodzicach, nic im nie wspomniała, 
iż wie, w jakim pozostaje do uich stosunku, to 
tez nie zdziwiłam się wcale, gdy nazsjutrz poja
wiła się u nas zawojowana szczelnie; lecz zdzi
wiło mnie niewymownie, iż odrazu uczuła się 
swobodną i szczęśliwą w naszem towarzystwu, tak 
rożnem od elepanaiego świata, w którym żyli pań
stwo Groterex Sprawił to zapewne serdeczny 
uścisk rodzonej matki, którego nie znała jeszcze, 
lecz sądzę, iż w pewnej mierze wrażenie to zo
stało wywołane smutnemi, myślącemi oczyma Mo- 
leswortha. Urok ich podziałał na Eugenię od 
pierw zej chwili.

Coktoi leczył moją matkę i odwiedzał ją 
codziennie. Owego dnia przybył, jak zwykle, z a 
pukał do drzwi, a gdy nikt nie odpowiadał, są
dząc zapewne, iż matka usręła, wszedł pocicnutku 
do pokoju.

ĆClĄg ddssy zsiutąpi).

i> r , /b u ć i  o g ł o s z e n i a  
JJ b 2  e«-»tjr  o «  w y r a r a .

W  celu rychlej obsługi moich 
Szanownych Odbiorców powiększy
łam mój zakład anysiyczao iiłogra 
Sczny I sprowadziłem jeszcze jedną 
snasz’ ..n posp eszną najnowsze] kort 
Strnkcyi, je  tern zatem w możacśoi 
wszelkie zamówieniu wykonać bez 
najmniejsze! zwłoki i jatk najtaniej. 
Przyjmuje namówi a a na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry- 
srank dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp adwokatów, 
notaryuszów władz itp  ręoząc za 
rychłe i wzorowe w ykonacie, oraz 
za możliwie na^ańsze obńo&eiue. 
Antoni Przyszluk Zakład arty
styczno litograficzny we Lwuwifc, 
przy tmoy & pornika Nr. 9. Bilety 
p o c z ą w sz y  ed  i  M 50 c t  za 
iO f sztuk ‘2738

„Syrjusz". Skłrd najlepszymi ga- 
.onUów kawy, Artura E ościekiego 
łowów, ul. OssoliCflkiuh U . 26 '3

CentralneBiuro Spra
wunków dla

prewineyi L w ó w, Kopernika' l i
- - 2822

Pasieczn k Z trzynastokiiKoletnią 
praktyką, autor pewnego dziełka, 
przytem  dobry stolarz, przyjm ie 
obowiązek zaraz lub też od 1 lip ca 

•do licznej pasieki. Łaskawe zg ło 
szenia pod literą „S. N .“ Posteru
nek c. k. źanda rmeryi w Jagiel- 
nicy 3193 1— 1

Gorzeinikow, maszynistów, naa- 
młynarzy poleca Bióro w y ^ ia -  
Lwoze J. Pol ń s  kiego L w ów  ul. 

Karoia Ludwika 5 I  p. 3180
Posadę ekonoma lub samoistnego 

rzą lzcy  poszukuje J. B. z przejm o 
30 letnią wszechstronną praktyka 
jako samoistny gospodarz w wiel
kich gospodarstwach, 49 lat, rozu
miejący także weterynaryę, przyjm ie 
p >sadą dla żonatego lub kawalera. 
Bliższa Triad imość w  biurze T o 
warzystwa wząj. nom. ofioyaliauów 
prywatnych, Lw ów  3l6b 1— 3

Strzelec- bazantarnik poszukuje 
umieszczenia B liższe szczegóiy 
pod i  'Biuro w yw adow c^e  J. Po- 
nńskiego, L w ów , pl. Karola Lu- 
dw ira  5 I  p .   — 1— 2

Do sprzedania
dubra Mokszany Wielkie
poczta i stacya Sądowa Wi aznia 
m rjące obizau i całego 650 mOrgÓW 
a to roli 380 m. łąk 110 m. chm ie
lam i 5 m., ogrodu 5 m. ia u 150 m.

Bliższe szczegóły udziela wła
ściciel, iaie»zkiijąoy w mie jcu.

319P 1—3

Na Wielki Tydzień.
Księgarnia katolicka

Dra Wyplata kilko 'słdeęb
w  K lu k o w ie

2840 3—6 poleca :
W i e l u  l 1 w w T ęty  T y d z i e ń  (wy

kład wszelkich rzędów i modlitwy) po 
poMku, Cena 1 zł. i 50 et., \ )pra\.b 
2 zł Toż amo po oolsku i po łacinie. Ce 

na -  z ł, 50 ct 
I ł f f l c l n u  H e b d u m z d n e  S n n e t a e  
bez i u* epr n pł ang. brzegi pa8_w: 2’zł. 
10 ct. 3 02 damo z uuiautl w takiejże oprs 
w.a 3 zł. 60 ct. Toż w szngryn wyborowy 

4 źł 60 ci.
Q n f n s s f n e  d e  F a i j n e i  wydanie dro 
bnym a. okien. opr. w zap-yn po cenie 
8 zł. i 4 zł. 60 ct., średnim a -okiem : ce
nie 3 zł. i 4 zł. 50 ct. i wielkim drukiem 

w cenie 4 zł. i 5 zł. 75 ct.

a r p ie
do lotrybienia stawów i Vi ki* 
Iowe i narybeu po 1 słr. ze kilo 
do naoyoia. Zar*ąd dóbr Kjrukie- 
nioe, poczta i telegram Krukiotiice

8127 4 7

Pasiecznik
uzdolni jn y  we wszystkich gałęziach 
pszczelnictwa oraz ogrodnictwa, ka

waler, poszukuje miejsca zaraz 
Łaskawe zgłoszenia uprasza 

adresować Jan Humen Szelpaki, 
poczta N ow osiolo koło Poow o- 
loozysk 3190 2— 3

( T U K I I T R I N T A .
pod firmą O. Kostecka, pnedtem .

MACIEJ KOSTECKI
 ̂ aabżona w roku 1867 

we Lwowie przy ni. Karola Ludwik*. 1 3. 
polec* na

Ś w ię ta  W I E L K I E J  N O C Y
W-zelkił "7ro„_' v shoazące w >ałnj culiiemictwi a m ianow icie : 
*I<~ j r śwlą m ae arożdzowe j rzon» itd H a n i  1 T j  

ty  > Placki w kilkudziesięciu gatun ach jd i złr. do "o żłr. Nadto 
C*o> « i i ; ,  O i .la d k i, K a rm e ik f, P e a u d k i 1 Owe  
e o -  K onfitury, j l .  n p i i , j boki „ .m n ie j n; większy wybói 

Po ol.łek ozdo'>- ych i H o n b e e le .f*
P13ALK1 od II ■ c t  ( 26 złr. B A l  i  KI, ITALERZYKI i STO

LIKI ze Swięcouem od najtańszych ao najdroższych
LW A6A. D l» p&ń podyń polecam Mż ./ELI cukrowy w , i l  

Lunaatu ;ol rfce ,i pakiecikacj- pc 6 ct., i KW 1‘A 'Y  gla iuro e. kar
melowe i ceoholadowe do ubić - .ui* Tortów i mazurków Wszelkie zle- 
eenia z prowincji załatwiam odwiotni poczta lub w . >oacaooym 
czasie. ‘  8si2 1— 8

)Vęd*a w iłosyi.
Z  powoda usdzy w Bosyi i niskiego ka su rubli, 

bdało mi -ia koraystU. i ielkl Uansrort p:-w . riv<d rozyj- 
ald^ W ća ty  zakupić, “o lu . u  więc Szan. P. T. Pu- 
Ui bośt. - r  tei sposoDiosrt bilą ipraedniąjszycL 
g* tanko z « konaj i j,’ najtaniej, a Ja] znawca oL>  
jiąznj) de  Szan. odbiorców dr rc. r  lęda - dobroci 
towaru, jako taż i caa zajułn a jow lIłIć  fdyi zaopa
trzyli" i w j  O k ła d  . -•£ j t ,  Lwów n i dyksinaka 1. 17 
w bogaty zasib w* ulk t gakmków Ł rfbaty i  sprzeiaj- 
pcczawaay od I  1 4t dr 3 zł. zi  pół klgr. WysełLa na 
prowifleye od 1 Klgr. iranco.

Z  wysokim aaacun*>»>
S161 A d o l f  l l n g t r ,  Lwów, ul. Sykstuska 17.

Wydział Rady powiatowej w Buczaczu
poszub-uj* od 15go kwietnia br. na oały cza- budc wy sabwenoye- 

nowancj drogi Zadorów —W ygoda

inżyniera drogowego.
Budowa trwać będzie 4—5 miesię y, płaca 130 złr mier -jcznie 

i zwr t kosztów podróży.
W arunki. Kandydat powinien być w sile wieku, dawać wszel

ką ręFojmię nieskazitelnego charakteru i módz tab ped tym  w zglę
dem jak i co do w yższego technicznego wykształceni* i praktyczne
go wyrób' nia w ykazać się odpowieaniomi swiadootwami lub pole
ceniami. E iiucya aczkolwiek pożądana, —  nie jest warunkiem k o 
niecznym  Ogłoszenia zaopatrzone w oryginały lub uwierzytelnione 
kopie świadectw itp nU eży nadeałać w  pow yższym  terminie do 
Pruzydyum Rady powiafowo] w Buczaczu, gdti< tez na żądanie b!iż- 
rze szczegóły u ti s lub pisemnie udzielone zostaną.

LHft-.GA. W rarie zupełnie radowalniającego wywiązani się z poruczonego 
zaalmia. mógło; kanaydut znsleźć dalsze j*szcze zajęcie pi ez sporządzenie plnnów 
truś dl* dalszych dróg ;minnych w powiecie Sarnackim. " " i i 0 " °

B U L I O N
wyrobu

Kaźmiery Matez>ńskiej
odznaczony wielKim medalem brą
zowym  na wystawie v f K ra k o

wie 1891 r.
Nr. 00 z tnflem i . kilo zlr. 7 50 
Nr. 1 z zwierzyn* i drobiu „ 6'EO 
Nr. 2 doskonały . . B i -50

Dla chorych bulion z samBgu n*j 
-jlikacn. piactwa i drobiu, óardzo przez 
lekarzy polecany d o  10 z’ ». kilu
E kstiiit mięsny na r  porób Liebiga 
słoiki po 70 ct

Od 15 maj;.
b r y n d z a . g o r s u  % >

6 kl. laska 2 zł. 28 ct.
, Sprzed ,ie Z  <rząd dworu Ł-f- 

oszyn p  Brzękany. 2958 6 —10

3133 2—3

V

■

P. T- W ła ścicie lo m  m aszyn p arrw ych,
m łynów, tartaków, młocarń parc- 
w>ch, życzącym  sobie mieć o 
6 0 ° t'-.ni j  od cen fabrycznych 
el ktry 3zne oświetleń e, oleca się 
niźsj podpisany ii powoda namiaru 
smiem^n.a obecnej po.ady, js.ko 
reassyniStła egzaminowany z w yż- 

ssem Wj ksztaicenic m. 
"Wszelkie roparacye około ma

szyn parowych i innych, wsz^kie 
w; -oby i rena-aoye w zakresie 
elektrotechnik: jako urząd enia
teletomczne itd. w ykonyw ają wła- 
snv)ręcz e. Zgłosa nie pod kdresem: 
Welinski, Monas(erzy«ka post. rest.

3194 1— 6

lilalla ii j i nojsumićnńiej wykończani
WYROBY

iz  c ł i i ń s i d e g r o  s r e T o r a  
można mieć tylko z pierwszej 

krajowej fabry ki

JAKUBOWSkl i JARRA
skłed Lwów, R yn "k  1. 37. 

Skład Kraków głow. R jn e k  1. 26.
L o  posrebrzania i pozłacania 

prz>jiiiują się wszelkie artykuły 
w  ten zawód wchodzące.

ifszUkie przybory kościelne I 
CsrkióWIO znajdują się zaw jze na 
s ;adach. 3021 1 3 -1 6

P A B A S O L n
w  xiaj c o w s z y m  g ru śc is

polecają najtaniej

Ditic.łOiisk i Lięiel
Lw ów , Halicka  6. 3026

B B M
Pomaga irawier’ "  dzia-a sadsiwuyąco 
u  apetyt, ctjid  krew i pomnaża jej 

sasób. odżywia i wzmacnia organum

KNEIPÓWKa
w ó lka z  s i ó ł  I o w  dój l e 
c z  jtzyoh ki e d za  K n e ip p a  

Ce fla sz k i I z (r . w. a.
Używa się ?- *,łsz. przed obiaaem, 

cLoi r pi,| po łyżce c wodą. 
W y lm jy  skład w droguerji

L e o p o ld a  LityńskLd^o
magistra farmacji

w e  L w ow ie , K op ern ika  2.
Na pr. „>cję wysyła (najmniej 

2 ilaszki) eas )T  > w .-t  , ‘ 2a36

# ■

S a d z o n k i  l t i u e .
Sosny biała 2 letnia . . 1 -sł. 50 ct.
Sos.id ciarna 2 letnia .  .  2 „  „

Modrzew 2 letni . . .  8 50 „
Świerki cd 2 do 3 lat . . 2 „ to ,
Jawor 2 letni . . . .  3 „ — „

1 l e t u i .....................2 , — „
Akacya jednorocz ia . . 3 „ — „

Sosua Smołowa, Pi usiigida 100 sziui 
1 złr 50 ct,, 000 12 zlr. za opakowani,
i dostawę do kolei od it.OO 20 ct. większej
ilości p? I ’' ct Zamówienie przyjmuje'’ Fer

E  u p n ą  
majątku z-emskhgo

w  d ob re j g leb ie  w artości 10U 
do 1 2 0 ,0 0 0  zł. w . a. poszu k u je  
k a n ce liry a  a dw ok ata  Dra Sta
nisław a B ieliń sk iego u lica  S zo

p en a  7. L w ów  3202 1— 3

B o  w y d z ie r ż a w i e n ia
lobra C a n i I o 7 z H e r a w c e m
od 2go czerwca 1892 razem lub 
o cbno. Obydwa folwarki położone 
są w now. Zółkicw sk m, pół mili 
od gościńca murowanego K am ion
ka Lw ów. 3 godzin jazdy  do L w o 
wa. Daniic\ ma roli f.22 morg. łąk 
?34 m. H eraw iec ma roli 211 morg. 
łąk 217 m. Pośrednictwo w yklu
czona. Zgłaszać się pod adresem: 
A iain OberVyńskl, Nowe sioło op 
K- lików. 3201 1 — 3

d 'nand 
Ulucz.

Ch rielewski w Borownicy o. p 
3182 2 —S

Przeciw  złoczyńcom !
.-.ontrt li* elektryczne ¥ sklepach, pisrnl- 

caCh i magazynach urządzi
E d w a r d  Crottlieb

elektrotech mech.
Uwow, ulica Sykstuska 28.

3082 6 - 10 (.Imp-essa-1,)

KUBIM, BRICH i KORZENIOWSKI
.w 9 Lw«Hte, 

k r a j o w a  f a . t r 3r^ :a

M E Ó Ó *  U F L  O W Y C - t .
odznaczona zaszczytnie u i W y s t a w a c h

k a n t o r  z a m ó w ie ń  i w y s t a w a
u l lo n  4 u k a s i ó s k i e g o  l i c z b a  6  (plac Castrom) 

polecają Tlasne wyroby ogniotrwałe szamotuwe
pfeee, k mańki, kochule i wanny kaflowe
z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelano 

■m m.jolikuwym, az ,m rym, perłowym, brunatnym iu L elonym. 
Ob ĵCH śdaa iifLoci głau-iemi lub wzorkowanero!. Efektowne 
ozdoby ogrudewe do upiększania klombów i alei t grodowych- 

ittODy czyli ornamentyki \erakotow® do budowy podług rysunku. 
Wyrooy nai " równają _ się aupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż pracując 

prztj Lat kilz*n*ecie w piei ,'szorzedr fch Jab-yk^ch zagrar cznyon, nabyliśmy 
wszechstronną praktykę w tymże zawo<Li'..T

WjrKunuj& się tak\e wszelkie naprawy.
L.skaw zamówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia się niisbj^anniej, 

wzorowo i rwało, p; :en<,cb na.itunlarkowanszych. 2378^8-6

S a d z o n e k
m odrzew i i Jas ionu , aka- 
cvi dwuletnich silnych

30 5.GC0 sztuk z Każdego potrzeba 
zaraz do kultur.

Oferty z opakowaniem i dosta 
wą do m .jbliśs ej staoy1 lpraszs 
aadsyłac Zaraąd dóbr Odnów p. 
Kulików. 3189 1 — 2

Now e źród ło  na Św ięta
(Pod wiewiórką ul. Taatraln- 1. 16) 

możne nabyć --ak ną|lep*zi wma 
węgierskie i iasoryaokis or*Ł w y 
śmienity rum prostc> z Jamaik. 
sprowadsony po najprzystępniej
szych otnaob. Przy większem za- 
itów ieuiu enaozny jpnso. D l i  d o 
godności P, T. Publiczności lokal 
otwarty jest do godz. 1 w nocy. 
Polecając się łaskawym względom 
z szacunkiem

Teofil Telchman resfau.ator.
5064 1 - 4

g o sp o d a rsk ' Leszcta- 
; ma . do

Z-irząd gorpo 
wate, poczta 'J -itrzyki, 
zbycia silne dwu'etnie i

S a d z o n k i
i w r a  Jasiona ibrzosta.

3188 2 —?

• — A _ «  u  Bu

FOLWARK
leży o 7 kim. od stacyi kolejowej Radymno, przy go- 
hi ińcu rządowym, składający się 160 morgów dobrego 
przepuszczalnego gruntu 56 mor. dobre łąki 64 morg. 
mieszanego szpilkowego, i liściastego lasu, razem 280 m. 
Szczególnie ładn e i dobrze leżj i bardzo dobre i wy

datne pclowanie. Budynki w dobrym stanie 
jest z wolnej ręki do sprzedaniu. 

Bliższa wiadomość u Wgo pana Dr. Polińskiego 
w Przemyślu. S128 8 - 5

Sanatorium i Zakład; wodoleczniczy
w Znckntaiitel fiu diląskn airgtrjackiin.
Zakład dla fizykalnych metod leczniczych. > Hydroterapia 
i mechcuoterap.a, szwedzka gimnastyka lecznicza, rrwssaz 
elektroterapia, galwamzacji,1 taradyzacja, franklinizami. 
Elektryczna kąpiel dwukomórkowa, (Elektrisches Zwe: 
Zeller. Bad). Pnemnatoterania. Kubacie ayetecyczna. Wy
borne powieirze górst io i  lośne. Geny umiarkowane. 

Prospekta gratis i franco
W łaściciel i kierownik lekarski: Dr. ^UÓwik Schwefnburg, 

długoletni pierwszy assysten. prof. Winternitz-* w W ^ dn it 
(Kaltenleut,. iben). 31ó?l2 -20  1

Sezon 1892.
1 ^ 0 0  sztuk  najnowszych

Prababka
Parasolek

do wyboru, nŁioka po 8 zł i wyżej 
polezą

M a g a z y n

henrykL Mullera
o-j Lwów, Halicka.

, 8168 3 -4

wędka idrlWomJ SlafJp.lai a n a tc » jia 
do nabyoif jedynie u J a n a  B o- 
d n a r a ,  A ł 1(?- mic* 2 we iwowie, 
p~ 3erl- 1 zł. b-itelke. Kto raz 
skosztajr te wyśiaiemlej wódł teu | im  
najpewnaj, ie . lemr lepszej. Dl* „dbior- 

c»iw v ie ia el iloicl SOłsowffy rtbs
80bł 6-d

, W  St*nisławowie ul. Malic-c n*być 
można u  6 0  o d m ia n a  n 1 .5 0 0  r ó ż
sztamowych silnych jak dwuletnie, wiele 
z  p ą c a .ż a n ii  w najpiękniejszych gacuc 
kach z na: wiK :aroi, hodowai e w mchu i 
glinie * więc każe’ i  pjwna.
Od 2 metr. wysokości dc 2 ł , m. szt. 6 0 ct. 
Uć 1 m 25 ctm. do 1 m. 50 ctm. śzfc 
60 ct. 1 metro se i wyżize azi. 40 ct. Mie 
si JCZufi i z korzenia Bzt. 16 ct. JABtiO- 
Nlh w -ailepsaycu gatunkach 35 ct. W1 
NOROŚLE w najlepszych gatunkach 25 ct- 
CZEREBHY w na.Jep;zyc’ i gślunkacl Bzt. 
3b ct. DERENIE Sietnie szt. 40 ct. PIGWY 
duż< rodzące sit. 30 ct ŚLIW Y 35 ct. 
Pigwy mole Jo itzeuiiuia 100 s .t. 3 zl 
MALINY OAŁY ROK TODZĄCE szt. 10ct 
P ożłcb  i szt. 10 c t  1 grest szt -  10 ct. 
GWOŹDZIKI paciające żUtnie szt. 10 ct 
SADZONKI ł  paragowe ko"*; 1 zł. Także 
W porze odpoyiednej flanc "Y  -OANOWF 
li. lRzYWNE i KWiATOWK w oznut 
ity«h satunk ;b. Nicienie burasów OBEN- 
DORNFSKIOE kilo i 0 ct . innych JA- 
RÓYN i KWIATÓW. Bukiety, rośliny, 
wieńce I wszelkie dekjrary N i. ZADA

NIE yyjezdz*ni zakładać ogrouy.
Z powaianien

S o h m i d t
3128 3 - 6  pomolog i ogrodnik.

1‘raktyczne przepisy

P IEC Z EN IA  C IA S T  Ś W IĄ T EC Z N Y CH
zebrane przez

Florentynę i Wandę 
2691 ct-ioarle

ZAW IERA:
BABY tak zwane- tiulowe, droiużowe, zapa- 

rz.me migdałowe, czekoladowe, B /B Y  
ŁO k '1 0  WI ukraińskie, BABY KAW  Ar 
LERnKIE Najnowszy przepis na BA
BY PARZONE iJOSkONAŁE KOŁA
CZE BUŁKI W IEeKa NOCNE i t. p. 

Najdoskonalsze przepisj pieczenia PLAC
KÓW, a miunowioie: Niezwykl- dobrv 
PLACEK DAKTELOWY. PLACEK 
ORZECHOWY w zupełnie inny spo
sób robiony jak po u dermicl i prze
wyższający wszystkie dobrocią PLACEK 
KRÓLEWSKI, be rdzo dobry PLACEK 
z masy jabłek, czekoladowy, kruchy. 
NUGAT ‘ i t, p.

MAZURKI wyborne, a mianowicie: dosao- 
uałe maKaroniaowe drożdźowe z masą 
migdałową, czekoladowe, z nakalji, mi
gdałowe t. p.

TORT! pomadkowe, śm etanirowe, hiszpań
skie;, riazowe, ka:-tohane: ponczowe itp. 

Najrozmaitsze doskonale sDosobv pieczenia 
OLICTEK JFSEnOWYCH CIA ST do 
kawy herbaty i czekolady.

Sposób pieczenia CHLEBA, BUŁEK i RO
GALI, jak również nai rozmaitsze prze
pisy robienia LUKRÓW i t. p.

Cena 50 cnt.
Po przesianiu za przekazem kwoty 56 ct, 

uskutecznia się przesyłkę franco.
Drukarnia W. M onieckiego  

Lw ów , ul>ca K opernika liczba 7.

O tw orzyć im jąoy się Zakład 
wodolecznicze - Klimatyczny „Mai 
jówka11 koło Lw ow a, poszukuje

zdolnego KĄPIELOWEGO 

zaolną KĄPIELOWĄ.
Oferty przyjmuje Zarząd r^a! - 

aoścu Emila Barteuiiljnna Brjijera 
we L w ow i-. 3U02 19 — ?

KuZanii sw. Alfons? Ligoureg?
doktor* kościoła katolickiego

na wszystkie niedziele roku 
ipołszozone p łs z  Leona Gozdawa 

Giżyck ego "Wydane staraniem kla
sztoru pp. Fran ilszkanek o i N j- 
święttzego Sakrimencu we Lw ow ie 
i s ta i -wi jce własność tegoż zgro
madzenia są do nabycia po cenie 
zł. 2'50 a w w  klasętor^e pp Fran
ciszkanek we Lwonne. ulica K ur

kowa l. 53. 3072 3-5

Pasieka
■

a a  i p r a e d a i
o 50 pniacb Dzictrionów z tseczo 
łami po 3 sir 50 et. luco Porodo
wa. Zgłoszeni?, przy jm uje: Zarsąd 

onondczny o p. Z łoty to toh .
3 1 4 2 '? —  ̂ ’

JAN 
L A B Z Y N A
jnblli 1 t i  

[-walwowie. I. Marjsck
poleca rwój bogato za- 

| aTzo- skmd wy o- 
Lbów jubilerskich, zło-j 

tych i srebrnrch 5
lL po a.Hjniźdryoh ’ A

ceaach,

O -loow ied zia ln y  r e d a k t o r : W a c ł a w  M i  ł o  ■ f c j .

- A - T i t c r L L  G r i A ó . i e n s  . 
w< LWOWIE, plai Marrackl liczbi 8 

polłca, w największym wyburzę
p r a w d z  I w o  « a * k le  ( l o l c z o c h j  

P' fta żonki i skarpetki
po najt*ńszyth cenach 

3i71 2—8 (nlmprtsd*“ .)

M m m a m m m m  w t .

Ki.waier. 
gorzelnik ukończony

umiejący w  lesie pomAgao w g< - 
podart ;w.'i, z bard? o dobren.: 
św ladectwami poszukuje miejsca 
pod Dardzo ssromnemi Kond/oyam i.

Łaskawe zgioszeu a proszę u- 
przejmi? adresować: G orzelnik£ 2 
post rest. Brzezany. 3130 3-4

5 0 0  L ł r .
sapewnlS jie kasdema cierpiącemu ca 
płuca, który po używaniu słynnego w świę
cie przetworu maltozy nie zuiji de nieza
wodnej pomocy. — Kaszel cbrybk*. astma, 
nleżrf płuc i dróg Oudechowrch, flegm* 
itp. ust'ją już p i kilku da..cl , środek 
teu używ»r- przez bardzo wiele osób sku 
tecznie. Ms.toza nie .leet żadnyn. tajnym 
trodblem, lecz wytwats , się oiiaianiei.i 
iłodu na kokurudzę. §  Świad(!etwa uostej 
.ych powag sę do < przejrzenia .Cena 
flaszki ze skrzynka 3 zir., 6 flaszek 5 z!.

12 flasze]- 9 złr,
A lk f r t  Sfieaht r 

wynalazca pnetworótr maltozT w Berlinie 
ni* (26, 2977 1 - 6
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